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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

* wypitkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą IG hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica (Izarnicekiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż  
Ilausinauiia 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o e z n i  e 32 K., p ó ł r o e z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K .  70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety L w o w sk ie jo trzym ają  eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi lK .S O h .,  drudzy 60 h. 
„Przew odnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe  
po 20 hal. od jednego w iersza m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plohna u lica  K arola L udw ika 1. 9 ; we 
Praneyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne

ZAPROSZENIE DO PEZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 

Wynosi za drugie półrocze (od 1 lipca 
do 31 grudnia) w miejscu 12 K., |)0 -  

16 K., ćwierćrocznie (od 1 lipca 
do końca września) w miejscu 6 K., 
p o cz tą  8 K ; miesięcznie (od 1 do koń
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K , 
p ooztą  2 K. 70 h.

Prenumeratorowie roczni lub półro
czni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 sty
cznia do końca grudnia lub od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymają > Prze wodnik 
naukowo literackie, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ówieróroczni zaś i miesięczni za do- 
Płatą: pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 
E ^Przewodnik* prenumerowany oso
bno, kosztuje rocznie 8 K., półrocznie 
4 IG, ćw ierćrocznie 2 K.

W celu ustaienia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenum eraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. Namiestnik przeniósł starszego ko
misarza policjo, Tadeusza M a t k o w s k i e g o, 
z Przemyśla do Lwowa i komisarza poi i ey i, 
dr. Tadeusza 0 h m i e 1 u r s k i e g  o, ze Lwo
wa do Przemyśla.

P. Namiestnik przeniósł praktykanta 
konceptowego Namiestnictwa, Dyonizego 
W i l u  sza, z Żywca do Jasła.

P. Namiestnik przeniósł weterynarza 
powiatowego, Edmunda Z b u d o w s k i e g o, 
z Podhajec do Sokala i asystenta weteryna
ryjnego, Mieczysława W o j c i e e h o w s k i e -  
go,  ze Sokala do Podhajec.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 19 
czerwca b. r. do 1. 88.219 z wykazem panu
jących w Galieyi chorób zaraźliwych zwie
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 10 
do 17 czerwca 1905, — zamieszczone jest 
w „dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu
meru Gazety Lwowskiej

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 20 czerwca.

Umiarkowanie radykalizmu.
Radykał'-,.m f r a n e u s ki występuje w 

sprawie marokkańskiej jako fanatyczny obroń
ca pokoju i zwolennik ustępstw. I w tym 
wypadku, podobnie jak w całej swojej poli
tycznej działalności, idzie radykalizm pod 
absolutną, nie znoszącą oporu komendę pana 
Jaures. P. Jaures zaś chce komenderować 
nietylko w rodzimej republikańskiej Fran- 
cyi, ale i w monarch i stycznej Anglii. Wy
nikiem zjednoczonych działań socjalizmu i 
radykalizmu francuskiego jest najdziwniejsze 
widowisko, jakie można w tych czasach oglą
dać na politycznej scenie świata. Dyploma- 
cya niemiecka, przekonawszy się po łatwo
ści, z jaką jej przyszło usunąć p.  Delcassć- 
go, że przysłowiowa drażliwość Francuzów 
ustąpiła przynajmniej na politycznym tere

nie miejsca nieograniczonej prawie wyrozu
miałości na lekceważenie, wychodzące z ka
żdej strony, która mogłaby okazać się od 
Francyi silniejszą, postanowiła tę odwagę 
Republiki w czynieniu ustępstw, odwagę mo
że zanadto wyłącznie „cywilną", wystawić 
na dalsze, przykrzejsze próby.

Ignorując więc układy Francyi z W ło
chami, Anglią i Hiszpanią, oświadczyła się 
za konferencyą, która ma sprawę marokkari- 
ską na własną rękę bez oglądania się na 
poprzednie porozumienia tamtych, najbliżej 
interesowanych państw, na nowo badać i za
łatwiać. I sain zamiar i upieranie się przy 
nim jest formą skarcenia Francyi przez Niem
cy, tak ostrą, że jeszcze dwa miesiące temu 
trudno było uwierzyć zarówno w możność 
takiego skarcenia, jak i w podobieństwo po
kornego przełknięcia go przez Francyę. Tym
czasem patrzymy dzisiaj nietylko na to, że 
p. Rouvier gotów się zgodzić na konferen
cję, — z całą świadomością, że taki akt 
zgody jest aktem przeproszenia Niemiec za 
śmiałość samowolnych, bez upoważnienia Ber
lina podjętych zapędów Francyi w Marok- 
ku, — nietylko na to, że cała niemal opinia 
polityczna Francyi uważa to oficjalne upo
korzenie za necessitas, a znaczna część tej 
opinii chce ową konieczność przedstawić ze 
strony słodyczy, właściwej wyrzeczeniom się 
i ofiarom dla idealnych poniesionym celów) 
ale patrzymy także na to, że decydujące koła 
francuskie patrzą z największym strachem 
n j  zachowanie się Anglii i niczego tak się 
nie boją jak tego, żeby Anglia nie wzięła 
zbyt gorąco do serca obrazy, tak łatwo ścier- 
pianej przez republikę i żeby na swoją rękę 
nie chciała bronić korzyści, wynikających 
dla Francyi z anglo-francuskiego układu o 
Marokko.

Dlatego p. Jaures apeluje do Anglii, 
aby nie była zanadto honorowa i nie prze
szkadzała Francyi w tej gotowości des expli- 
cations sur le terrain, którą republika wbrew 
tradycji francuskiej, usymbolizowanej w Cy
ranie de Bergerac, chce widocznie przejednać 
groźnego niemieckiego przeciwnika.

Widowisko jest niezwykłe, zabawne i 
przykre. Niezwykłe dla wszystkich, zabawne 
dla obojętnych, przykre dla przyjaciół fran
cuskiego narodu, przywiązanych do jego

dumnej przeszłości. P. Jaures i posłuszny 
mu rząd republiki kieruje Francyę na drogę 
antimilitaryzmu za każdą ofiarę i cenę. Jego 
wiara, że uda się jemu, lub socyalizmowi, wy
rzucić formę wojny za obręb żywiołowych 
objawów fizyologicznych społeczeństw, jest 
dosyć śmieszna. Ale upokorzenia, które 
z jego łaski znosi Francya dla urzeczywi
stnienia już dzisiaj owej naiwnej utopii wie
cznego pokoju, nie są już śmiesznością, lecz 
wstydem.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

(Telefoniczne sprawozdanie z posiedzenia Izby 
z dnia 19 h.m.)

Na początku wczorajszego posiedzenia 
Izby zawiadomił prezydent hr. Yetter Izbę, 
iż p. W a l e w s k i  złożył swój mandat po
selski.

Pos. H o 1 a n s k y żąda zwołania ko- 
misyi nagany, z powodu wykrzyknika pos. 
Elderscha, skierowanego do niego : „Troszcz 
się pan o swe brudne interesa w Florisdor- 
fie“. Prezydent zarządza, aby po posiedzeniu 
Izby zebrały się stronnictwa celem wybrania 
komisyi nagany.

Izba przystąpiła do porządku dzienne
go, t. j. do dalszej dyskusyi nad u s t a w ą  
o b u d o w i e  k o l e i  l o k a l n y c h .  W dy
skusyi ogólnej Kierownik Ministerstwa p. 
V r  b a zapewnił, że Rząd nie spuszcza z oka 
ważnej sprawy budowy kolei lokalnych, lecz 
owszem popiera je z całą gorliwością. Co 
do rezolucyi p. Ellenbogena w sprawie wy
pracowania ogólnego programu budowy ko
lei lokalnych, to szczegółowy taki program 
wymagałby wielkich kosztów. W ogólnych 
zarysach program taki istnieje.

W dyskusyi szczegółowej zabrał głos 
pos. B r e i t e r  i zauważył, że z największe
go stronnictwa w Izbie nikt nie zabrał gło
su, celem podniesienia życzeń Galieyi. Po
lityka kolejowa w Czechach, a szczególnie 
wielkie przekroczenia przy budowie kolei 
alpejskich, niezawodnie wywrą wpływ nie
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H A T O T A .

W  F O a O N l
c z ę s c  p i e r w s z a .

VI.
(C iąg  dalszy).

z , ^ rzez c h w ilę  zdaje s ię  w ahać, w alczyć  
dzio w reszcie  zbliża się ku drzw iom  i k ła-

na klamce.
coś n ieop isan ego  w  tym  ruchu.

n ie  zr r n io n p f Ẑ Z\ er ^ ^ Ca- ^ ,Ŝ CZi0ta  » r, uL, . J m i ło śc i ;  lak ies  bezgraniczne  pizebaczenie  n»v: • , . ,
żegfinnia *mJ®raj ącego serca,. ..  ja k ieś  po- 

.0 :̂ t m ie . . . .  na  zaw sze!

i rU b e  ł z y  ^ P ł y w a j ą  1 P od j ą>
z klamk' P °w iek ;  ręka pow oli  zsuw a sie  
. . _K1 1 opada sztyw n o  na suknię.

1 m f e ^ i o n k u ,  na trzcinowym fotelu, 
jjjrzaw °W kamizelką, siedzi padrone.

szerokiemu / ł w  zr.Ywa się, zasłan iając  
__ mi k ło p ot l iw ą  w en ty la cyę .

kim uśmiechenT0 ^ ^ h o d z i  ? — pyta ze słod- 
lunch — — ’ zclz'wiony trochę. — Ależ

Cna odwraca ojn 
ją*, że jest coś ta k T e J^ ’ ln/s(ynkt°wnie czu- 

S° w tej twarzy, czego

ten człowiek nie powinien widzieć i odpo
wiada bardzo cicho, lecz wyraźnie:

— Tak.... Omyliłam się.... Szukałam 
kogo innego.... Przepraszam.

I nim padrone ma czas opamiętać się, 
przechodzi mimo, spokojnym, równym kro
kiem, kierując się ku bramie.

Per Buccho! — wykrzykuje Włoch — 
waryatka, czy złodziejka! Piękna historya, 
jeżeli tam co skradła w apartamentach don
ny Signora Oldani! Jak nic, mogła ściągnąć 
draperyę z szesląga, która sama warta sto 
lirów. A może to jaka miłosna vendetta? 
Chi lo sa ? Signor Oldani taki piękny męż
czyzna. Jeszcze mi gotowa całą willę wysa
dzić w powietrze! A cóż! w7 tej epoce dyna
mitu ! Ach! diaoolo! diauolo !

Przeskakując po kilka stopni na raz, z 
elastycznością zdumiewającą przy jego tu
szy, w rozwianej kamizelce, pędzi na górę.

Jeden rzut wprawnego oka wystarcza, 
aby się przekonać, że wszystko w porządku, 
to jest, że przynajmniej nic nie ubyło.

Ale mogło coś przybyć, coś w rodzaju 
maleńkiej bomby lub tein podobnej, niewin
nej pamiątki.

Ta Signora wyglądała po prostu jak 
anioł ze sw7ą liliową twarzą i bladymi wło
sami, a padrone jest człowiekiem doświad
czonym i wie, że takie anielskie blondynki 
są najniebezpieczniejsze.

Skrupulatnie obchodzi wszystkie kąty, 
zagląda pod każdy sprzęt, przyczem łóżko 
staje się przedmiotem najściślejszego badania.

Nie! chwała Bogu, nie ma nic podej
rzanego. Może omyliła się istotnie!

Lecz widok błękitnych strzępków listu 
na dywanie daje mu znowu do myślenia.

Przyklęka z trudem i zaczyna je zbie
rać oddzielnie, koniuszeczkami swoich tłu
stych palców, z taką nadzwyczajną ostrożno
ścią, jakby każdy był dowcipnie obmyślaną 
petardą.

— Hm! h m ! — mruczy — omyłka czy 
nie omyłka, nie głupim wspominać o tem 
Signorowi Oldani. I tamtym zapowiem, żeby 
trzymali język za zębami.... Mógłby mieć do 
mnie słuszną pretensyę, żem tak lekkomyśl
nie wpuścił nieznajomą osobę do mieszka
nia, i to jeszcze do — un nido di amore! Ale, 
bo też..,, szczególny zbieg okoliczności — 
bardzo szezególny! Uf! uf! co za nieprzy
jemna agitacya w taki upał.

W westybulu szklana ściana otwiera 
się na obszerny, krzewami zastawiony taras, 
obejmujący willę kamiennem półkolem.

Padrone, pozbierawszy strzępki, z któ
rych zrobił ścisłą, przepoconą kulkę, wycho
dzi tu zaczerpnąć powietrza po doznanych 
wzruszeniach.

Widok z tego tarasu rozciąga się na 
miasto i na góry.

W prawo i w lewo biegnie wielkim lu
kiem ów wazki przesmyk pomiędzy parkana
mi, w którego najglębszem zagięciu stoi 
„Rosa, di Monte".

Środkiem tego wąwozu idzie Ala.
Idzie nie z powrotem do miasta, lecz 

dalej, w lewo ku skałom nadbrzeżnym, które 
w końcu daleko jeszcze ciągnących się par
kanów ukażą się jej oczom.

Idzie bardzo powoli z pochyloną głową 
i opuszczonemi wzdłuż ciała rękoma.

Zanurzona w głęboki, szaro-zielonawy 
cień, który pada od tych ogrodowych murów 
na wazką drożynę, postać jej popielatymi

fałdami opłynięta, przybiera w oddaleniu 
jakieś nikłe, rozwiewne kształty, dziwnie ze
strojone z jej zadumanym, jakby bezcelowym 
chodem.

Za nią i nad nią słońce leje potoki 
światła ze swej złocistej kadzi; płoną jak 
żagwie spiczaste, czerwone dachy miasta i 
żarzą się, jak rozpalone do białości żelazo, 
kamienne tarasy; lśnią szklistą zielonością 
pomarańczowe sady; i jak krople zastygłych 
ametystów migocą gęsto dojrzałe grona win
nic; wszystko śmieje się weselem i płodno
ścią życia, a ona sama, rzucona jak szary, 
melancholijny refleks na to kolorowe tło za
suwa się w coraz głębszy, piwniczny mrok 
parkanów, aż ginie w cieniu ostatecznie z 
przed oczu poglądającego za nią padrona.

Człowiek ten nie może oprzeć się ja 
kiemuś tajemniczemu wzruszeniu, które w 
jego duszy hotelarza jest wprost fenomenal- 
nem zjawiskiem.

Przysiągłby, że ta kobieta, roztapiająca 
się jak smutny, mgławy cień w szarości na
gich murów, nie wie sama, dokąd idzie, 
że błądzić tak będzie bez celu, aż zajdzie 
tam, gdzie ją zawiedzie los, czy przypadek, 
nic wspólnego z jej myślą ani wolą nie ma
jący...

I padrone nie myli się.
Życie — uderzyło całą pięścią w harfę 

szklaną....

KONIEC CZĘŚCI PIERWSZEJ. 

(Ciąg dalszy nastąpi).



2
dał się, dostatecznie poznać, jako pasterz go
łębiego serca i nieprzebranej dobroci, a za
razem jako gorący miłośnik ojczyzny. P o 
częto wiec we Włoszech mówić, że Pius X., 
idąc śladami ks. Sarto, położy koniec temu 
stanowi rzeczy, który zapanował w stosun
kach pomiędzy Watykanem a rządem wło
skim od chwili, gdy Papieżowi wydarto pa
nowanie świeckie. .Ale czyż ks. Sarto mógł 
zapomnieć, że obrany głową Kościoła nie 
śmie kierować się indywidualnemi pragnie
niami; że tradycya. przekazana mu przez po
przedników, nie może być podeptana? I  sto
sunek pomiędzy Watykanem a Kuryą pozo
stał w swej istocie niezmieniony — tylko 
w formie złagodniał. Niemniej i to złagodzenie 
jest już dużym krokiem naprzód na drodze 
do pojednania. Niewiadomo zresztą, co przy
szłość przyniesie; przypuszczać tylko można, 
że stosunki między władzą świecką a kościel
ną jedynie polepszać się będą, a nie pogar
szać. Utwierdzać zdaje się w tern przekona
niu, świeżo ogłoszona encyklika, która nie- 
tylko nie wzbrania katolikom włoskim, lecz 
owszem zachęca ich do tego, by brali udział 
w życiu publicznem. Jak wiadomo zaś obo
wiązywała ich dotąd formuła non cxpedit, 
przeciwna uczestniczeniu katolików włoskich 
w życiu publicznem.

Depesze podają o tej encyklice nastę
pujące szczegóły:

Ojciec św. wystosował do włoskich bi
skupów encyklikę w sprawie działalności 
chrześciańsko - demokratycznych wiernych i 
duchowieństwa. Papież wzywa do zakłada
nia związków ludowych, około których po
winny skupiać się wszystkie inne związki 
katolickie o charakterze gospodarczym. Dalej 
wzywa Ojciec św. katolików do udziału w 
publicznem życiu politycznem, a mianowicie 
w sposób, służący godnie chrześciańskiej cy- 
wilizacyi i materyalnemu dobrobytowi ludu. 
Papież podnosi, że Kościół zawsze dowodził 
swej żywotności przystosowywaniem się do 
zgodnych z duchem czasu potrzeb społe
czeństwa, utrzymując zawsze niewzruszalną 
wiarę i moralność. Katolicy, którzy należą 
do związków gospodarczych i biorą udział 
w publicznej administracyi, powinni być 
zawsze zależni od zwierzchności kościelnej;
0 ile jednakże wchodzą w grę świeckie in
teresy, powinni korzystać z jak najdalej idą
cej wolności. Ojciec św., ganiąc przeciwne 
zapatrywania wzywa duchowieństwo, aby 
trzymało się zdała od walk partyjnych. — 
W końcu udziela Ojciec św. błogosławień
stwa apostolskiego biskupom, duchowieństwu
1 całemu narodowi włoskiemu.

Dzienniki włoskie omawiając encyklikę, 
zaznaczają, że w praktyce równa się ona 
zniesieniu non expedit i uprawnia katolików 
włoskich do brania w specyalnych wypad
kach udziału w pracy ustawodawczej.

Na Węgrzech.
Skład nowego gabinetu zgadza się w 

zupełności z tym, jaki przepowiadano.
Prezes gabinetu br. F e j  e r  v a r y  objął 

oprócz prezydyum teki skarbu i a latere.

Ministerstwo sprawiedliwości poruczono eme
rytowanemu radcy mimsteryalnemu L a n y e -  
mu. Ministrem handlu został Y ó r e s .  Tekę 
spraw wewnętrznych otrzymał starszy żupan 
komitatu szatmarskiego Kr i s t o f f y .  Minister
stwo honwedów przypadło w udziale gene 
rał-porucznikowi B i h a r o w i .  'Teką oświaty 
zawiadować będzie starszy żupan Lu ka e s ,  
wydziałem zaś rolnictwa referent spraw 
rolniczych G y o e r g y .  Wreszcie minister
stwo Ohorwacyi objął emerytowany żupan 
K o va t s e v i es.

Równocześnie z gabinetem Tiszy ustą
pili także sekretarze stanu.

*

Dr. F e j e r v a r y  i ministrowie złożyli 
wczoraj wizytę przywódcom stronnictw i 
prezydentowi Sejmu. Wczoraj był br. Fejer- 
vary u Kossutha.

P. Minister wojny P i t r e i c h z jednym 
ze swych adjutantów złożył wczoraj wizytę 
prezydentowi Sejmu J u s  tli owi .  Justh wo
bec jednego z dziennikarzy oświadczył, że 
wbrew wszelkim innym doniesieniom wizy
ta ta miała tylko charakter uprzejmości.

*

Naczelny k o m i t e t  o p o z y c y i  odbył 
wczoraj posiedzenie, na którem jednomyśl
nie uchwalił, aby zaraz po przedstawieniu 
się nowego rządu wyrażono mu wotum nie
ufności. Sformułowano ów wniosek i poru
czono Kossuthowi odczytać go w Sejmie.

*

Komisya dla spraw incompatibilitatis 
orzekła 4 głosami przeciw 3, że ponieważ 
P e r c z e l  pobiera w drodze łaski Monar
szej podwyższenie swej pensyi, co niezgodne 
jest z mandatem poselskim i o czem mala 
ńde nie zawiadomił Sejmu, przeto uważa się 
mandat jego za wygasły.

Położenie w Rossyi.
(Audyencya delegatów kongresu ziemstw u cara. — 
Secesya w. książąt. —- Zgromadzenie narodowe. — 
Strejk ziemstw. — Reprezentacya ludowa. — 

Objawy nieustającego wrzenia").
Pet. Ag. Tel. donosi: Car przyjął wczo

raj w południe w Peterhofie deputacyę kon
gresu ziemstw z Moskwy, jakoteż delegatów 
m. Petersburga na audyencyi prywatnej. De
legatami ziemstw byli hr. Jieyden, Petron- 
iiewicz, Eogejew, ks. Charkowski, ks. Doł- 
gorukow, ks. Lwów, Kowalewski, Nowo- 
siicow, ks. Trubecki i Gołowin; delegatami 
miasta Petersburga: br. Kor fi", Nikityn i Ke- 
dorow.

Ks. Trubecki wygłosił długą przemowę, 
w której wskazał na smutne stosunki panu
jące w Rossyi; one zmusiły delegatów ziemstw 
do bezpośredniego zwrócenia się do cara. 
Mowa ta trwała pół godziny. Następnie prze
mawiał Fedoro w jako reprezentant m. Pe
tersburga.

Car wypowiedział dłuższą mowę, w któ
rej wyraził ubolewanie z powodu wielkich

ofiar, jakie pochłania wojna i z powodu 
ostatniej klęski pod Cuszimą. Zakończył 
następującemu słowy: „Dziękuję, wam moi pa
nowie, za wyrażone uczucia i wierzę, iż ży
czeniem panów jest popieranie zasad nowe
go porządku. Moja wola: wola cara, by zgro
madzenie narodowe zostało zwołane, jest 
niewzruszona. Nieustannie czuwam nad tern- 
Moja wola zostanie przeprowadzona. Możecie 
panowie donieść o tem mieszkańcom miast 
i wsi. Od dziś panowie będziecie musieli po
pierać mię przy tej pracy. Zgromadzenie lu
dowe tak jak ongi przywróci jedność między 
ludem a carem, stworzy podstawę nowego 
porządku, który będzie opierał snę na ros- 
syjskich, narodowych zasadach “.

Delegaci odnieśli z posłuchania bardzo 
dobre wrażenie.

*
Wedle prywatnych informacyj z Pe- j 

tersburga, nietylko w. ks. Aleksy, jako ad
mirał bez Hoty, wystąpi z czynnej służby, 
lecz w ogóle opuścić mają swe stanowiska 
wszyscy w. książęta. Słychać też, że wyjadą 
oni z Rossyi, co mogłoby jedynie korzystnie 
oddziałać na sprawę reform, uporczywie 
zwalczanych przez rodzinę carską.

*
Do Czasu donoszą z Warszawy pod 

dniem 17 b. in.: Z Petersburga nadchodzi 
wiadomość,_ że w tych dniach oczekiwać na- 
leży pojawienia się ukazu carskiego w spra
wie zgromadzenia narodowego. Wybory od
będą się w całein państwie równomiernie 
w stosunku jednego reprezentanta na 250 
tysięcy mieszkańców. Na Królestwo polskie j 
przypadnie około 40 posłów. System wybór- ' 
czy będzie po części pośredni, po części bez
pośredni. Wybory bowiem odbywać się będą 
kuryami, będą więc bezpośrednie tam," gdzie" 
kurya liczyć będzie mniej osób, pośrednie 
zaś tam, gdzie kurya będzie liczyła więcej 
wyborców. Wybory odbędą się zapewne do
piero we wrześniu, gdyż przygotowanie list 
wymaga dłuższego czasu.

Moskiewska kancelarya miejska ogłasza 
broszurę o organizacyi reprezentacyi ludów, j 
W myśl tego projektu, ma w 50 guberniach 
europejskich powstać 627 okręgów wybor
czych, z których każdy wysyłać będzie je 
dnego reprezentanta. Każdy zaś okręg po
dzielony zostanie na koła, w ten sposób, iż 
w całej Rossyi europejskiej powstanie takmh 
kół 15.116. Kraje zabrane obejmować będą
1.600 kół. Kaukaz ma wysyłać 83, Azya 
środkowa 41, a 10 gubernij syberyjskich 45 
reprezentantów. W Ten sposóbTała RośSya 
z wyjątkiem Finlandyi podzielony zostanie 
na 2.200 okręgów  w yborczych z 1.840 koła
mi. Moskwa obejmuje 10 okręgów wybor
czych lub 111 kół. Petersburg 13 okręgów 
wyborczych z 118 kołami.

*

Do Yossisclie Ztg. donoszą z kół ziem
skich, że w 31 guberniach 250 ziemstw po
wiatowych zobowiązało się do zastanowienia 
wszelkich prac administracyjnych, jeśli rząd 
do pewnego terminu nie przeprowadzi re
form lub nie da odpowiednich gwarancyj, 
że je przeprowadzi.

korzystny na budowę kolei lokalnych. Obe
cne przedłożenie jest kroplą w morzu. Znaj
duje się w niem wprawdzie dla Galieyi bu
dowa linii Tarnów-Szczucin, ale można być 
pewnym, że lata upłyną, zanim rozpocznie 
się budowa tej kolei. Najwyższy już czas, 
aby Ministerstwo kolejowe uwolniło się od 
zależności Ministerstwa wojny.

Mówca stawia także rezolucyę z żąda
niem, by Rząd na przyszłej sesyi przedłożył 
projekt ustawy w sprawie budowy kolei lo
kalnych Lwów-Kamionka strumiłowa-Stoj a- 
nów i Dębica-Jasło-Konieczna, i aby budo
wa linii kolejowej Lwów-Winniki-Podhajce 
rozpoczęła się jak najwcześniej.

Przy końcu swego przemówienia, po
ruszył p. Breiter także sprawę rampy na 
Żółkiewskiem. Sprawa ta ciągnie się od wielu 
lat i nie jest załatwiona, chociaż cierpią na 
tem interesy miasta Lwowa.

P. W e i s e r  przypomina Rządowi przy
rzeczenie, dane co do rozpoczęcia budowy 
kolei Lwów-Winniki-Podhajce i domaga się 
jego spełnienia.

Tzba przyjęła ostatecznie całe przedło
żenie o kolejach lokalnych wraz z budową 
kolei Tarnów-Szczucin w drugiem i trzeciem 
czytaniu.

P. B r e i t e r  zapytuje przewodniczące
go, czy uważa czynności komisyi dla spra
wy p. Walewskiego za ukończone wskutek 
złożenia przez tego posła mandatu, czy też 
wezwie komisyę do dalszej pracy.

Wiceprezydent K a i s e r  odpowiedział, 
że jego zdaniem sprawa ta wobec złożenia 
przez p. Walewskiego mandatu jest załatwio
na. (Protesty). Izba może i powinna badać 
tylko sprawy posłów.

Na tom obrady przerwano.

O kolei lokalnej Tarnów-Szczucin, któ
rej budowa została wczoraj uchwalona, po
dają następujące szczegóły:

Długość projektowanej trasy wynosi 
okrągło 49 kilometrów i prowadzić ma z 
Tarnowa przez Żabno na północ, pomiędzy 
Sieradzami i Bagienicą do Dąbrowy, stąd 
w kierunku północno-zachodnim połączywszy 
miejscowości Olesno, Piiczę Żelechowską, 
Ćwików, dochodzi do Bolesławia, a stamtąd 
w kierunku prostym biegnie do Szczucina na 
prawym brzegu Wisły.

Linia ta zbliży część powiatu tarnow
skiego i cały powiat dąbrowski, do większych 
jeszcze obszarów po lewym brzegu Wisły, 
pozbawionych komunikacyi i umożliwi wy
wóz produktów rolnych do Królestwa, a 
stamtąd dowóz materyałów budowlanych, pa
liwa i fabrykatów wszelkiego rodzaju. Będzie 
to zarazem najkrótszy dojazd ku drodze 
wodnej Wisła.

l w a  encyklika Oica św. Piasa I
Gdy patryarcha wenecki ks. Sarto po

wołany został do objęcia spadku po Leo
nie XIII., głos radosnych przeczuć obiegł 
Włochy. Ten znakomity dostojnik Kościoła

M m i a  Umieigtiości w Polsce.*)
Przedostatni okres istnienia bogatego 

w zasługi warszawskiego Towarzystwa przy
jaciół nauk, posiada pewne charakterysty
czne oznaki powolnego zaniku, czy upadku 
nawet.

Wiele złożyło się przyczyn na stan tak 
bardzo niepomyślny, katastrofą nieledwie gro- 
żący.

Aczkolwiek stowarzyszeni koryfeusze 
nauki, więcej niż ognia, lękali się wszelkie
go choćby" cienia polityki; aczkolwiek odcięci 
chińskim, niebotycznym murem od wszel
kich zapędów w tym kierunku, zanurzali się, 
jakby z rozmysłu, coraz głębiej w docieka
nia astronomiczne, przyrodnicze i matema
tyczne, rzadziej w historyczne i literackie, 
mimo te wszystkie zapobiegawcze środki, 
właśnie — jakby na ironię — stan polity
czny kraju najsilniej im doskwierał, ogro
mnie niepokoił, sprowadzając coraz wido
czniejszy zastój w ich na sto zamków zam- 
kniętem gronie, a z kolei powolny upadek 
niezdobytej do niedawna twierdzy klasy
cyzmu.

I  nie mogło być inaczej: wszak bada
nia nauk ścisłych nie mogły do tyła wyzię
bić i znieczulić serc polskich, by te — bez

t:) A leksander K rau slia r: Towarzystw o k ró 
lew skie przy jació ł nauk. K sięga I I I .  Czasy K ró
lestw a K ongresow ego 1824— 182S. W arszaw a — 
K raków  1905.

względu na wszystko, co kraj przeżywał — 
spokojnie dalej zasklepiały się w pewnym 
wybranym kierunku, choćby ten nauce pol
skiej największe zdobycze przynieść miał w 
udziale. A w kraju nie działo się dobrze: 
Wielki Książę Konstanty poczynał coraz ar- 
bitralniej rządzić się w jego granicach, stwa
rzając z dniem każdym niemal groźniejszy 
zastęp nieprzeblaganej, gotowej na wszystko 
najgorsze opozycyi. Nie lękała się ona spe
cyalnych sądów i komisyj śledczych, areszto
wań i badań przy drzwiach zamkniętych. 
Były to przecież lata, w których po przez 
całą Europę wioną! z Zachodu, z Francyi i 
z Niemiec prąd rewolucyjny, a pod tchnie
niem jego tak w Polsce, jak i w ościennych 
krajach, wiązały się młodsze, mniej cierpli
we żywioły w tajne korporacye, przygoto
wując coraz podatniejszy grunt do zbrojnego 
wybuchu.

Zaufani Wielkiego Księcia donosili mu 
bezustannie o wyrastających, jak grzyby po 
deszczu, konspiracyjnych towarzystwach; spe- 
cyalni agenci rządu rossyjskiego wkręcali się 
niespostrzeżeni pomiędzy młodzież polską, 
studyującą na zagranicznych Uniwersytetach, 
śledząc każdy jej ruch, podchwytując i no
tując skrzętnie każde niebacznie wyrzeczone 
gorętsze, swobodniejsze słowo. Że nie obe
szło się tutaj bez sztucznie tworzonych, przez 
dobrze płatnych agentów, sprzysięzeń — do
dawać nie potrzebujemy. W kraju tymcza
sem senator Nowosilcow awanturował się z 
Filaretami, z których grona wystrzelił talent 
najpotężniejszy, co poezyę polską pchnąć 
miał na tory nowe, a suchemu, zimnemu 
klasycyzmowi zadać cios stanowczy, grzebiąc 
bezpowrotnie dotychczasowe jego wpływy i 
przodownictwo w literaturze.

Ze stolicy Litwy mkną w świat sze
roki ożywcze prądy poezyi nowej, swojskiej,

na rodzimym opartej pierwiastku; warszaw
skie Towarzystwo przyjaciół nauk nic jednak
0 niej ani słyszeć, ani wiedzieć nie chce. Że 
zaś współczesna moda domagała się konie
cznie utworów rymowanych na programach 
posiedzeń publicznych Towarzystwa, ztąd też 
bezustanne narzekania na milczenie poetów
1 troska o zdobycie jakowegoś nieznanego 
wiersza. Sytuacyę niemal bez wyjścia ratują 
zwykle w ostatniej chwili sędziwy Julian 
Ursyn Niemcewicz, suchy i zimny Kruszyń
ski, wreszcie Koźmian, odczytujący coraz-to 
nowy ustęp z „Ziemiaństwa polskiego11. Naj
rzadziej odzywa się najwięcej w tem gronie 
powołany do tego — Brodziński.

Doprawdy nadziwić się dosyć nie mo
żna zacietrzewieniu i uporowi mężów, zkąd 
inąd tak światłych i rozumnych, tak powa
żnie pojmujących swe obowiązki. Wówczas, 
gdy o Adamie Mickiewiczu panowało na po
siedzeniach 'Towarzystwa głuche milczenie, 
najzasłużeńszy — nie przeczymy — Stani
sław Staszic odczytywał publicznie rymowa
ne swoje elukubracye, słuchany przez kole
gów z cala powagą i skupieniem, tem bar
dziej zasługującem na uznanie, że _w pło
dach jego wyobraźni poetycznej znajdowały 
się wiersze tak niemożliwe, jak n. p.:

W pierw  człek był rybceiu, łow cem , wszeelibo-
[żęciem,

D u d lił na  skrzypnycli m iechach b łahory tne
[św isty...

nie świadczące bynajmniej o lotności preze
sowskiego Pegaza. Młodsza dziatwa Apollina— 
mimo szacunku i czci dla męża wyjątkowych 
w narodzie zasług — przyjmowała jego ry
mowane opisy co najmniej wzruszeniem ra
mion, dziejopis jednak Towarzystwa przyznać 
dzisiaj musi, że, ów separatyzm i przemil

czanie najnowszych prądów, podkopywały 
powagę i byt instytucyi, potrzebnej i poży
tecznej.

Skarbek i Lelewel należeli w omawia
nej epoce do najpracowitszych i najruchli
wszych członków Towarzystwa. Pierwszy z 
nich z zapałem porządkowa! bibliotekę, któ
ra z każdym rokiem stale wzrastała w cenne 
dzieła i dobiegła już cyfry 12.392 tomów, 
19.142 woluminów; drugi bezustannie zabiera 
głos, zachęcając kolegów do badań history- 
czno-krytycznych, sam osobiście służąc im 
najlepszym w tym kierunku przykładem. Nie 
na wiele się_ jednak zdały ciągłe nawoływa
nia: czasy niespokojne bynajmniej nie sprzy
jały systematycznej pracy naukowej; myśl 
wyrywała się z murów Towarzystwa na ze
wnątrz, gdzie brzemię ciężkie przygniatało 
wszystkich coraz silniej, a rozmaite znaki 
zapowiadały tragiczne rozwiązanie mnożących 
się zawikłań i nieporozumień.

Suchych rozpraw o słonych wodach 
Ciechocinka, Słońska i- Szczerbakowa; o po
czątkach narodów słowiańskich; języku san- 
skryckim; stanie politycznym Polski pod dy- 
nastyą Piastów; o udowodnieniu prawdziwej 
rzeczywistości poznań ludzkich i obaleniu 
wszelkich mniemań sceptycyzmu, lub ideali
zmu; o ulepszonej machinie pneumatycznej 
prof. Miłego; o nowym sposobie warzenia 
soli; o nowych spostrzeżeniach nad pewnym 
rodzajem liszki; o cierpieniach nieoddziel- 
nych od ludzi... i t. d. i t. d., słuchało co
raz-to mniej liczne grono, pogrążone naj
częściej w apatyi, a brakło tego, który lat 
długich kilkanaście zagrzewał kolegów do czy
nu i wytrwałości.

Łatwo zgadnąć, że mamy tym razem 
na myśli sędziwego prezesa, ks. Stanisława 
Staszica, Podniesiony do godności ministra, 
starzec, coraz częściej zapadał na zdrowiu
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W Petersburgu wywołało w kołach 

rządowych niepokój aresztowanie pewnego 
młodego człowieka, który popadł w podej
rzenie, iż zamierzał wykonać z a m a c h  n a  
T r e p o w a .  Obawiają się, by znowu nie wró
ciła era bomb i dynamitu, a obawy te uza
sadnia wykrycie w S i e w i e r s k i e j  — o 
dwie mile od Petersburga - formalnej fa
bryki piekielnych maszyn. Aresztowano tam 
dwóch ludzi przy napełnianiu bomb, z któ
rych dwie były już zupełnie gotowe, a około 
100 czekało napełnienia.

W P y n a b u r g u  aresztowano i ska
zano na śmierć niejakiego Wentseha, który 
wykonał zamach na urzędnika policyjnego. 
Wyrok śmierci wywołał wielkie wzburzenie 
w sferach robotniczych. Odbyły się groźne 
demonstracje. W całern mieście zamknięto 
na jeden dzień sklepy na znak żałoby.

N a  K a u k a z i e  trwają w dalszym cią
gu niepokoje. W  Ksanluchlarze bronili się 
Ormianie przez trzy dni przeciw formalne
mu oblężeniu ze strony Kurdów i Tatarów. 
Dopiero pomoc wojskowa położyła kres tej 
okropnej sytuacyi. 150 napastników poległo, 
80 wzięto do niewoli. Wojsko straciło w 
tej walce 25 ludzi.

W O J N A
rossyjsko -japońska.

Generał L e n i e w i c z  telegrafuje : Dnia 
16 b. m. od godz. 2 w nocy do 8 rano silny 
nasz oddział toczył walkę z nieprzyjacielem 
koło miejscowości Laojangszenpen. Piechota 
nieprzyjacielska z dwiema bateryami zbliżyła 
się do tej miejscowości na odległość pięciu 
wiorst. Ńasz oddział, który znajdował się 
na południe od tej pozycyi, zatrzymał ofen- 
zywę japońską. Około godz. Grano J a p o ń 
c z y c y  c o f n ę l i  s i ę .  O godz. 8 rano ba- 
terya nieprzyjacielska i trzy szwadrony roz
poczęły ruch oskrzydlający na lewem na- 
szein skrzydle; prócz tego zauważono, iż pie
chota japońska z artyleryą zamierza osa
czyć nasze prawe skrzydło. T o  s k ł o n i ł a  
k o m e n d a n t a  n a s z y c h  w o j s k  do o- 
p u s z c z e n i ą  L a o j a n g s z e n p e n  u, celem 
zebrania swych sił na prawem skrzydle i 
przygotowania ataku konnicy. Piechota ja 
pońska wkroczyła do Laojangszenpen.

Około 10 przed południom trzy szwa
drony japońskie zajęły pozycję koło Siinian- 
czen, zostały jednak odparte; także na wschód 
od linii kolejowej o i 'en  ż y w a  j a p o ń s k a  
z o s t a ł a  o d p a r t a  przez naszych strzel
ców.

Z Korei donoszą 15 b. m., że nieprzyjaciel 
maszeruje w kierunku Kongehen i Miczen.

Dnia 18 b. m. nie zaszła żadna zmiana 
w obustronnych pozycjach.

Korespondent Agenci/i tdecjr. przy szta
bie generalnym Leniewieza donosi dnia 18
b. m. z Godziadianu: Na naszem lewem 
skrzydle konnica rossyjska zajęła miejsco- 
wośc Laojangwoi. Krążą pogłoski, że 16 b. m. 
0 godz. 10 rano konnica japońska obsadziła 
wieś Simiaczen, nie mogła jednak zająć bro
du na rzece. O godzinie B, Simiaczen Ros-

syanie objęli znów w posiadanie, a Japoń
czycy cofnęli się w kierunku południowo- 
wschodnim.

K K O  d r X A

Lwów , 20 czerwca.

— Kalendarz.
Ś r o d a  (21 czerwca):
Aloizego G. — Domysława. — Pteodora.

Str.
Wschód słońca o godzinie 4 05 rano, za

chód słońca o godzinie 7 58 po południu.
— P rzepow iedn ia  pogody. Wiedeń

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
wtorek: w Galicyi wschodniej, na Bukowinie i 
w Galicyi zachodniej: Bardzo pochmurno, czasa
mi wietrzno, ciepło, skłonność do burzy.

— W icep rezyden t wyższego sądu kra
jowego, dr. Jan Dylewski, wyjechał na wizyta
cję sądu obwodowego w Samborze.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Cieszanowie z grupy 
gmin miejskich rozpisało Prezyclyuiu c. k. Na
miestnictwa na dzień 2 sierpnia, a jednego 
członka tejże Rady z grupy większych posiadło
ści, na dzień B sierpnia b. r.

Wybory te odbędą się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościacli, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy
borcom dotyczące starostwo.

— Z U niw ersy te tu . Pp. Henryk Ma- 
ryański, koncypient galic. Prokuratoryi skarbu, 
rodem z Jarmoliniee na Podolu rossyjskiem, i 
Ignacy Kleinberger, kandydat adwokacki z Kra
kowa, otrzymali na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktorów praw.

— Ze spraw miejskich. Sekcja, li 
nansowa Rady miejskiej uchwaliła na odbytem 
onegdaj posiedzeniu podnieść subwencję udzie
laną rok rocznie To w. straży ogniowej ochotni
czej" „Sokół* z kwoty 2000 koron na 3000 ko
ron a to w uznaniu pożytecznej działalności tej 
instytucji.

— C zy te ln ia  k a to lick a  uprasza swoich 
członków, aby zebrali się we czwartek o go
dzinie pół do ósmej rano w lokalu Czytelni, 
celem wzięcia gremialnego udziału w proccsyi 
Bożego Ciała wspólnie z członkami Towarzy
stwa św. W in cen teg o  a Paulo.

— Generał zakonu 00. Franciszkanów, 
0. Dominik Reuter, bawi od dwóch dni w-Kra
kowie, odbywając wizytacje prowincji galioyj 
skioj. 0. Reuter przewodniczyć będzie kapitule 
prowineyonaluoj we Lwowie duia 27 b. m. i 
dni następnych. Na kapitule nastąpi wybór pro
wincjała na lat 3, oraz wybór gwardyanów dla 
klasztorów galicyjskich.

4L Stała kom isya zd ro w o tn a  m. 
L w ow a odbyła wczoraj wieczorem w ratuszu 
dłuższe posiedzenie w kilku ważnych sprawach. 
Po przyjęciu do wiadomości poryodyeznego spra
wozdania fizyka dr. Legeżyńskiego o stanic 
zdrowotności Lwowa, komisya uchwaliła zasa
do, iż koszta dezynfekcji po chorobach za
kaźnych w mieszkaniach ludności ubogiej ma

pokrywać stale gmina; co do ludności zamo
żniejszej, będzie, ona zniewolona do ponoszenia 
tych kosztów tylko w takim razie, jeżeli w sku
tek zaniedbania izolacji osób zdrowych, choro
ba zakaźna w takim domu przybrała szerszo 
rozmiary.

Następnie uchwaliła komisya budowo do
mu dezynfekcyjnego na dziedzińcu realności, w 
której mieści sio dworzec budowniczy (przy ul. 
Zielonej). Dom ten bodzie wyposażony w odpo
wiadające dzisiejszym wymogom przyrządy; mię
dzy innemi sprawiony być ma aparat dezyn
fekcyjny, w którym mogłoby zmieścić sio eałe 
łóżko, przeznaczono dla odkażenia. Dom ów w 
obrębie dworca budowniczego będzie tego ro
dzaju pierwszym we Lwowie; w dalszym pla
nie jest budowa większego pawilonu dezynfe
kcyjnego koło rzeźni miejskiej, w połączeniu z 
nową rakamią i fabryką przetworów zwierzę
cych do celów nawozowych. Zastanawiała się 
też komisya nad projektem utworzenia na placu 
św. Teodora wielkiego targowiska, nakrytego 
szklanym dachem. Komisya wyraziła opinię, że 
ze względów zdrowotnych urządzanie w tern 
miejscu takiej hali nie jest wskazane, że przeto 
należy poprzestać na ustawieniu straganów z 
odpowiedniem zabezpieczeniem przed deszczom 
i t. d.

W końcu fizyk miejski przedłożył komi
sji projekt utworzenia we Lwowie miejskiego 
Muzeum hygienicznego. Komisya myśl zatwier
dziła i pornczyła magistratowi obmyślenie środ
ków finansowych na ten cel. Nadmienić trzeba, 
że już obecnie istnieje w fizykaeie miejskim 
wiele cennych zbiorów jako zawiązek przyszłego 
Muzeum hygienicznego.

#  Tyfus plamisty. Ludwik Laskow
ski, oficjalista prywatny, liczący lat 63, zamie
szkały przy ulicy św. Marka 1. 8, udał sio w 
tych dniach do szpitala powszechnego, gdzie 
wczoraj stwierdzono u niego tyfus plamisty. — 
Chory nabawił się go w Dobromilu.

Fizykat przeprowadził dezynfekcyę mie
szkania chorego i zarządził nadzór lekarski nad 
domownikami.

— S tow arzyszenie krawców, katoli
ckich w Krakowie odbyło tam wczoraj doroczne 
walne zgromadzenie pod przewodnictwem inży
niera p. Rollego. Po załatwieniu spraw będą
cych na porządku dziennym, uchwalono 5 proc. 
dywidendę.

Obrót kasowy Stowarzyszenia wyniósł w 
roku ubiegłym 461.388 K, czysty zysk 1116 K. 
Krawcy, w liczbie 52, zarobili 48.782 K. Ubrań 
gotowych na miejscu wyrobionych sprzedano za 
39.486 K.

— Parcelacya G etnerów ki. Wła
ścicielka Cetncrówld wniosła w tych dniacli do 
magistratu podanie o zezwolenie ua parcela
cję Getnerówki i przedłożyła odpowiednie pla
ny, z których okazuje się, że właścicielka za
mierza wytworzyć cały kompleks ulic i drob
nych realności. Ulice prowadzone są nie w li
niach prostych, lecz kręconych, a poszczególne 
parcele obliczone są w ton sposób, że obok do
mu mieszkalnego w każdej parceli znajduje się 
także mały ogródek.

Plany parcelacji były już rozpatrywane 
w komisyi regulacyjnej miejskiej. Komisya w 
zasadzie zgodziła sio na parcelację, poczyniła 
tylko zastrzeżenia, a mianowicie: ulice mają 
mieć szerokość najmniej 16 metrów, dalej, że 
obok systemu ulic mają być wytworzone co 
najmniej dwa większo płaco wolne, coś w ro
dzaju rynków lub placów targowych, dalej, żo 
spadek dróg nie może być wyższy nad 4 prc., 
wreszcie, że domy przy nowopowstać mających 
ulicach nie mogą być budowane w szeregu 
zwartym, lecz systemem wil, w odległości, co 
najmniej 6 metrów od ulicy.

A  Zamach samobójczy. W realno
ści przy ul. św. Zofii 1. 7 usiłowała wczoraj 
po południu odebrać sobie życie przez zażycie 
rozezynu fosforowego z zapałek, służąca Pau
lina P.

W ezw ane pogotowie. T ow arzystw a ra tu n 
kowego, po p rzep łukan iu  żołądka, przewiozło nie
doszłą sam obójczynię do szp ita la  powszechnego.

Przyczyna zamachu samobójczego nieznana.
A  Wielką a w an tu rę  wyprawiła dziś 

przed południem w przytulisku dla biednych 
przy ul. Kleparowskiej zamieszkała tam od dłuż
szego czasu Anna Wiktorska. Wpadłszy tam 
dziś z rana w stanie podpitym, pobiła sromo
tnie trzy prebendaryuszki i nawymyślawszy sio
strom zakonuym, które stanęły w obronie po
bitych kobiet, zbiegła następnie z zakładu w 
niewiadomym kierunku.

A  W ojowniczy Szczur. Zarobnik 
dzienny Iwan Szczur, zamieszkały przy ul. Gró
deckiej 1. 55, skazany został przed niedawnym 
czasem przez magistrat lwowski za jakieś dro
bne przewinienie na karę 10 godzinnego are
sztu, którą odpokutować miał w aresztach miej 
s ki cli. Ponieważ Szczur mimo kilkakrotnych we
zwań do odbycia kary się nie zjawił, przeto 
odniósł się magistrat w drodze urzędowej do 
policyi o przymusowe jego dostawienie do are
sztów miejskich. Agent policyjny, któremu po
lecono wyśledzić Szczura, chodził w skutek te
go kilkakrotnie do jego mieszkania, lecz Szczu
ra nie było można w domu zastać. Wczoraj 
będąc znowu u niego, zostawił agent kartkę z 
wezwaniem, by Szczur zjawił się dziś na in
spekcji policyjnej.

Kartka ta jednak wprawiła Szczura w ta
kie wzburzenie, żo wpadłszy dziś rano na stra
żnicę policyjną przy ulicy Gródeckiej, wypra
wił tam wielką awanturo. Z trudnością tylko 
udało się żołnierzom policyjnym awanturnika 
uspokoić i odstawić na inspekcję policyjną. Tu 
za awanturę dzisiejszą skazano Szczura na ka
rę 24 godzinnego aresztu, po której odbyciu 
odstawiony zostanie do aresztów miejskich, ce
lem odpokutowania kary, nałożonej nań dawniej 
przez magistrat.

A  Zgubiono. -Pani Helena Poliorille, 
zamieszkała stale w Jazłowcu, zgubiła dziś 
pulares z drobną kwotą i parą złotych kolczy
ków.

A  Kronika policyjna. W jednym z 
wozów kolei elektrycznej skradziono wczoraj wie
czorem p. M. S. złoty podwójnie kryty zegarek 
z monogramem E. S. oraz złoty łańcuszek.

Aresztowano wczoraj pomocnika kominiar
skiego -bez zajęcia, Franciszka Stecia, który 
przedstawiając się. jako czeladnik u majstra Ka
linowskiego, pobierał od stron w jego imieniu 
należytośei za czyszczenie kominów.

— Zmarli w ostatnich dniach: w Stryju, 
dr. Dymitr Tempie, em. lekarz miejski, w 8S 
roku żyeia.

W Krakowie, Stanisław Krokiewiez, urzę
dnik Tow. wzajemnych ubezpieczeń, w 42 roku 
żyeia; — Władysław Biskupski, emer. starszy 
geometra ewidencyjny, przeżywszy lat (i?.

W Busku, Paulina z Dcndorów Signio, w 
64 roku życia.

W Błażowie koło Sambora, ks. Jan Da- 
widowiez, kanonik i gr. kat proboszcz, ojciec 
radcy sądu krajowego i naczelnika sądu pow. 
w Przemyślanach, w 78 roku życia. Pogrzeb 
ś. p. zmarłego odbędzie się w Błażowie dnia 
22 b. m. przed południem.

— Ligzamin dojrzałości w gimna
zjum w Wadowicach odbył się w czasie od 2 
do 8 czerwca b. r., pod przewodnictwem radcy 
szkolnego p. Antoniego Pazdrowskiego, dyrektora 
IV gimnazyum w Krakowie.

Świadectwa dojrzałości otrzymali: Bicz
Emil (z odzn.), Borger Herman, Barman Teofil, 
Cholewka Władysław, Daniel Ryszard, Foltin 
Franciszek, Fox Antoni, Geppert Maryan (z odzn.'), 
Glasner Artur, Goldberger Artur, Griiner Zy- 
munt (z odzn.), Grzybowski Józef (z odzn.), 
Huppert Bernard, Jura Stanisław, Kalinowski 
Eugeniusz, Kamieński Alfred (z odzn.), Klinger 
Józef (z odzn.), Koziorowski Antoni, Lekki Wi
told, Łazarski Roman (z odzn.), Malec Józef, 
Miller Bernard, Niomezyński Józef (z odzn.), 
Pielecki Seweryn (ekst.), Profie Edward (z odzn.), 
Retmański Karol, Słowiaczek Karol, Smółka Zdzi
sław (ekst.), Spisak Franciszek.

Jednego ucznia publicznego i 1 eksterni- 
stę reprobowano na rok; 3 uczniów publicznych 
i 1 prywatystę przeznaczono do egzaminu po
prawczego po wakacjach.

— Internat dla kandydatów nau
czycielskich w Krakowie. Od lat dwu
dziestu siedmiu istniejący, przez Towarzystwo 
św. Wincentego a Paulo założony, Internat dla 
uczniów seminaryum nauczycielskiego w Kra
kowie, przechodzi teraz w nową fazę, gdyż po 
wielu latach tułaczki przenosi się z lokalu w 
ostatnich czasach od gminy m. Krakowa wy
najmowanego, do własnego domu i w dwójna
sób rozszerza pożyteczną swoją działalność.

Dla celów tych dotychczasowy komitet o- 
piekuńezy zakładu postanowił założyć Stowa
rzyszenie Internatu, a uzyskawszy zatwierdzenie 
statutu przez e. k Namiestnictwo, wprowadził 
je w życie.

Dnia 14 b. m. odbyło się zgromadzenie 
konstytuujące. Internat nie zmienia w niezcin 
swego kierunku, ani zakresu. Utrzymywał przez 
szereg lat po trzydziestu co najmniej wycho
wanków, uczęszczających do seminaryum i do
starczył już przeszło 150 nauczycieli ludowych. 
Najlepsze ich świadectwa szkolne i liczne do
wody uznania, oraz podziękowania, nadchodzące 
ze wsi i od Rad szkolnych, chlubnie świadczą 
o katolickiem, zdrowem wychowaniu tych pio
nierów narodowej oświaty.

Otuchą na przyszłość napełnia fakt, stwier
dzony na zgromadzeniu, że bez agitaeyi i bez 
rozgłosu, na pierwszą wiadomość, o założeniu 
Stowarzyszenia, zapisało się już doń kilkudzie
sięciu członków, a w ich liczbie grono profeso
rów tej szkoły, w której wychowankowie Inter
natu przyświecają przykładem i postępami w 
naukach.

Jego Eminencya ksiądz Kardynał raczył 
przyjąć protektorat nad Stowarzyszeniem, a po 
myśli" statutu, oprócz pięciu członków wybieral
nych z pomiędzy stowarzyszonych, stale do za
rządu należeć będą delegaci JE. R. Marszałka 
krajowego i Rady wyższej Towarzystwa św. 
Wincentego a Paulo, oraz bez wyboru — ka- 
żdocześni dyrektor i katecheta seminaryuiu nau
czycielskiego męskiego w Krakowie.

Obecnie na lat trzy wybrany komitet sta
nowią : dr. Franciszek Paszkowski, jako delegat 
JE. P. Marszalka krajowego, dr. Władysław Mal
kiewicz za Towarzystwo św. Wincentego, ks. 
prałat Bielenin i ks. Ślepieki — jako dyre
ktor i katecheta, oraz z pomiędzy członków: 
dr. Tadeusz Bednarski, prof. dr. Józef Brzeziń
ski, .Tózef .Jawornicki, lir. Karol Seipio i dr. 
Stanisław Tomkowicz. — Prezesem obrano dr. 
Tomkowicza, zastępcą ks. Bielonina, sekreta- 

11'zem a zarazem skarbnikiem lir. Seipioua, zastep-

siły ulatywały, brakło energii do odpierania 
ataków opozycyi, niezadowolonej częstokroć 
z zarządzeń księdza-senatora; wzajemne nie
zrozumienie planów i zamysłów wywoływało 
rozdźwięk przykry di a zasłużonego starca, 
który wytrwał do końca wiernie przy Ale
ksandrze I., „wskrzesicielu imienia polskie
go11, a pracował z przekonaniem nad umo
żliwieniem bodaj znośnego pożycia dwóch 
narodowości pod jednem wspólnem berłem.

Młodzież zrozumieć go nie chciała, a 
może i nie mogła; on z mocy piastowanego 
urzędu częstokroć stawał oko w oko z go
rętszymi opozycyjnymi żywiołami, których 
zastępy, ■szczególniej po sesji Sejmu, zwoła
nego właśnie do Warszawy i obradującego 
przy zamkniętych drzwiach, pod osłona woj
ska, wzrastały stokrotnie.

Na posiedzeniach Towarzystwa zjawiał 
się sędziwy, znękany życiem starzec, coraz 
rzadziej, przed śmiercią jednak czekała go 
jeszcze chwila bardzo piękna i rozrzewnia
jąca, & przygotowana w zupełnej przed nim 
tajemnicy- Dnia 24 stycznia 1824 r. odby
wało się, P° dłuższej przerwie, doroczne po
siedzenie owarzystwa, pierwsze w nowym
gmachu, wzniesionym dzięki zapobiegliwości
i ofiarności ks. Staszica. Prezes, jak zwykle, 
zainaugurował je przemówieniem,, ,  . ------ wyj asm a-
jącem niezwy le tłumnie zgromadzonej tym 
razem pu iczności, bieg prac instytucjipubliczności
naukowej, plany jej na najbliższą przyszłość, 
stwiei zającem nadto stały wzrost zbiorów, 
bibliotek1 i gabinetów.

^  k0lt m n aStąPuło odezytywanie kilku 
rozpraw, nad o suchych i ścisłych dla sze
rokiego ogołu słuchaczy; wreszcie powstał 
prof. , i i °g rpmnym zapałem roz- 

wyk'iad o zakładzie dobroczynnym 
rolników w Królestwie11, czyli innemi

, Gazeta Lwowska* z dnia 21
dla

słowy, o fundacyi Hrubieszowskiej ks. Sta
szica dla włościan.

„Gaym z kolei zabrał głos — notuje 
pielegent w swoich pamiętnikach — i gdym 
po Ostępie przystąpił do opisu wzmianko
wanej instytueyi, niemało zdziwił się zacny 
jej założyciel i, widocznie rozczulony, oparł 
się na stole, zakrył twarz rękami i w tej 
pozycyi przez cały czas mowy mojej siedział, 
chcąc ukryć przed publicznością wzruszenie 
swoje11. Wyłuszczywszy „zbiór" zasad, które 
służą za podstawę rolniczemu Towarzystwu, 
przez dobroczynność jednego męża zawiąza
nemu11, mówił prelegent dalej: „oto obraz 
szczęścia i swobody, na wieki killcudziesiąt 
familiom zapewnionych; oto jest ten wzór 
rzadkiej cnoty i prawdziwie ludzkiej insty- 
tytucyi, który z chlubą obcym do naślado
wania podać możemy! Mamże jeszcze wyja
wić nazwisko i osady i jej czcigodnego za
łożyciela? Skromność jego — milczenie mi 
nakazuje; Jecz wdzięczność tylu uszczęśliwio
nych rodzin i uwielbienie narodu zbyt gło
śno przemawiają, ażebym ciebie, zacny prze
wodniku prac naszych,. czułem nazwiskiem 
ojca pokoleń, które ciebie w Hrubieszowie 
błogosławić^ będą, nie mianował11. Po posie
dzeniu odbierał czcigodny prezes życzenia 
od wszystkich obecnych członków Towarzy
stwa, dziękując każdemu z osobna ze łzą roz
rzewnienia w oku. „Publiczność zaś — sło
wa pamiętnika hr. Skarbka — zwolna roz
chodząc się, brała udział w tych szczerych 
objawach, wszyscy bowiem przejęci byli czcią 
dla Staszica i widzieli w nim przedmiot po
ważania dla całego narodu11.

(Ciąg dalszy nastąpi).
M ichał Rolle.

czerwca 1905.
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ca ks. Marcelego Ślepickiego, będącego od lat 
kilku regensem Internatu i pozostającego nadal 
na tem stanowisku.

Każdy z czterech wyżej wymienionych 
przyjmuje zgłoszenia osób, chcących przystąpie
niem swojem popierać cele Stowarzyszenia, a 
poparcie to jest konieczne: dom kupiono za 
składane subwencye Sejmu, ale obciążony dłu
giem na raty, a nadto w obec bardzo licznych 
zgłoszeń młodzieży i nalegań władz szkolnych, 
komitet widzi się zmuszonym powiększyć zakład 
z trzydziestu na sześćdziesiąt internów.

Może nie złudną okaże się nadzieja, któ
rą tu wyrażamy, że Stowarzyszenie nie spotka 
się z obojętnością, lecz dozna pomocy — nie 
tylko w Krakowie, ale i na prowincyi, dla któ
rej przeważnie Internat pożytecznie działa; wio
skom bowiem więcej niż miastom wysyła co
rocznie dzielnych, moralnie wychowanych i za
daniem swojem przejętych — wychowawców 
ludu naszego.

Wzywamy więc ludzi dobrej woli do li
cznego wpisywania się na członków Stowarzy
szenia Internatu w Krakowie. — Członek wspie
rający płaci rocznie koron dziesięć; członkiem 
założycielem może zostać, kto złoży jednorazo
wo koron dwieście.

— Z Izby sądowej. Przed trybuna
łem sądu przysięgłych w Wiedniu odbyła się 
onegdaj rozprawa karna przeciw asystentowi po
cztowemu, Abrahamowi Perlmutterowi, który po 
sprzeniewierzeniu w jednym z wiedeńskich u- 
rzędów pocztowych około 16.000 koron (z li
stów) uciekł do Calicyi i aresztowany został w 
Husiatynie. Perlmutter bronił się tem, że dzia
łał pod wpływem nieodpornego przymusu. Try
bunał skazał go na podstawie werdyktu przy
sięgłych na rok ciężkiego więzienia.

— Napad na posła, z Wiednia do
noszą : Poseł do Sejmu dolno - austryackiego i 
członek tamtejszego Wydziału krajowego, ks. pra
łat Scheicher, bawił onegdaj w sprawie urzędo
wej w Lainz pod Wiedniem. Kiedy w towarzy
stwie kilku osób szedł na dworzec kolejowy, 
opadli go robotnicy, poczęli bić laskami i zra
nili ciężko w lewe oko.

Według orzeczenia lekarzy, którzy pielę
gnują posła ks. Scheichera w St. Pólten, lewe 
oko można uważać za stracone. Napadu doko
nali strejkujący robotnicy z fabryki maszyn 
Heinzla.

— Z Budapesztu donoszą: Jak dalece 
zmarły Arcyksiążę Józef był uczynnym i jak in
teresował się całą ludnością Węgier, dowodzi 
fakt następujący: Szczere współczucie wzbudzili 
w tem wielkiem sercu cyganie, owo koczujące 
i na wędrówkę ciągłą skazane plemię. Nauczył 
się Dostojny Zmarły ich mowy, ich zwyczajów 
i postanowił przeistoczyć to koczujące wiecznie 
plemię w osiadłych rolników. Zgromadził w tym 
celu kilkanaście rodzin, wybudował dla nich w 
jednej ze swych włości chaty, zaopatrzył ich 
we wszelkie narzędzia rolnicze i wyznaczył upra
wne pola. Przez całe pół roku szło wszystko 
jak najlepiej. Pewnego dnia jednak, gdy ś. p. 
Arcyksiążę zwiedził swą „kolonię1*, zastał ją — 
zupełnie pustą. Cyganie, przez wdzięczność, zo
stawili wszelkie narzędzia rolnicze nietknięte i 
poszli w świat, przenosząc życie koczownicze, 
wolne od pracy i niezależne, nad dobrobyt i 
spokój przy pracy.

— Z prasy. P. Eligiusz Niewiadomski, 
jeden z właścicieli Gońca, zrzekł się kierowni
ctwa działem artystycznym w redakcyi Gońca 
i zamierza usunąć się ze spółki wydawców tego 
pisma.

— Klasztory w Królestwie Pol- 
Skiem. K uryer Codzienny podaje w jednym 
z ostatnich swych numerów spis klasztorów w 
Królestwie Polskiem. I tak archidyeoezya war
szawska posiada trzy klasztory: jeden męski 
00. Kapucynów na Nowem Mieście nad Pilicą 
i dwa żeńskie: PP. Sakramentek na Nowem 
Mieście i PP. Wizytek na Krakowskiem-Przod- 
mieściu w Warszawie. Dyecezya kujawsko-kali- 
ska ma pięć klasztorów, trzy męskie: 00. Pau
linów w Częstochowie, 00. Reformatów we Wło
cławku i 00. Bernardynów w Kole, gub. kali
skiej, oraz dwa żeńskie: PP. Bernardynek w 
Wielunin i PP. Dominikanek w Przyrowie pod 
Częstochową. Dyecezya płocka jeden klasztor 
męski 00. Karmelitów w Oborach i jeden żeń
ski PP. Pelicyanek w Przasnyszu. Dyecezya san- 
domirska: klasztor żeński na Łysej Piórze, w 
gub. radomskiej, PP. Bernardynek. Dyecezya 
kielecka ma jeden klasztor żeński PP. Norber
tanek w Imbramowicach, powiatu olkuskiego. 
Dyecezya sejneńska posiada dwa klasztory: mę
ski XX. Kanoników regularnych w Maryampolu 
i żeński PP. Benedyktynek w Łomży. — Kla
sztory te mają razem 47 zakonników i 82 za
konnic.

Kronika prowincyonalna.

§ P o ś w i ę c e n i e  k a p l i c y .  Z Tłuma
cza donoszą: W Horodyszczu, majątku ks. An
drzeja Lubomirskiego, stanęła kaplica, której po
święcenia dokonał dnia 15 b. m. ks. Arcybiskup 
Weber. W uroczystości wzięło udział ducho
wieństwo obu obrządków i liczne tłumy wło
ścian. Po uroczystości ks. A. Lubomirski gościł 
u siebie ks. Arcybiskupa i przybyłych na uro
czystość księży.

§ W K r y n i c y  bawiło w czasie od 15 
maja do 14 b. m. rodzin 6S2, osób 1888.

§ U p a d e k  z p o c i ą g u .  Na przestrzeni 
między Wiśniową a Dobrzechowem, wypadł one
gdaj z pociągu będącego w ruchu, mieszkaniec 
Radomyśla, Jakób Wiktor, a upadając na ziemię, 
złamał tak nieszczęśliwie prawą rękę, że we
zwany lekarz kolejowy zmuszony był mu ją am
putować, obawiając się zakażenia krwi u pa- 
cyenta. Rannego odwieziono następnie do szpi
tala powszechnego w Jaśle.

§ W B r o d a c h  w nocy z 18 na 19 b. m. 
spłonęło przy ul. Lwowskiej 5 domów.

§ P o ż a r. W miasteczku Strusowie wy
buchł onegdaj pożar, który zniszczył 7 zabudo
wań izraelickich. Szkoda jest znaczna i w części 
tylko była ubezpieczona.

§ Z a b ó j s t wo .  Z Sądowej Wiszni dono
szą: Pod zarzutem zbrodni zabójstwa odstawiła 
w tych dniach żandarmerya do aresztów tutej
szego sądu powiatowego włościanina Pedka 
Szmorhuna, który w bójce z bratem, ugodził tak 
silne nożem jego żonę Annę, że taż w kilka 
minut wyzionęła ducha.

Kronika zagraniczna.
W s p a n i a ł y  d a r  ś l u  b ny.  Księżni

czka Małgorzata Gonnaught otrzymała od kedywa 
egipskiego, który przybył specjalnie do Londynu 
na uroczystości weselne, wspaniały podarunek 
ślubny. Jest to przepyszny dyadem, z dyamen- 
tów i topazów; wartość dyademu oceniają na 
200.000 funtów egipskich, czyli około 5 mi
lionów koron.

* S t r a s z n a  u l e w a  szalała w ubiegły 
piątek także w Kijowie, wyrządzając w mieście 
znaczne szkody. Na ulicy Żydowsko - cmentarnej 
n. p. woda podmyła i uniosła dom, w którym 
znaleziono nieżywą kobieto z dzieckiem, zalaną 
podczas snu. Na stacyi Kijów II. woda pod
myła linię kolejową na przestrzeni kilku sążni 
tak, że progi i szyny kolejowe wisiały w po
wietrzu.

* O f i a r y  h u r a g a n u. Skutkiem hura
ganu, jaki się srożył w Konstantynopolu dnia 
12 b. m., zginęło 12 osób, a 160 odniosło 
cięższe, lub lżejsze obrażenia. Trzydzieście do
mów rozpadło się w gruzy.

* T r z ę s i e n i a  z i e mi  w Bułgaryi po
wtarzają się co chwila, wyrządzając znaczno 
szkody. Szereg miejscowości leży już w gruzach. 
Pod Szeldją runęła częściowo góra, grzebiąc w 
swych gruzach domy, ludzi i zwierzęta.

* Ub o g i  p o d r ó ż n y .  W tych dniach 
na strych jednego z domów przy ul. Pocztowej 
w Gnieźnie zakradł się nieznany człowiek i uło
żył się tam do snu. Spostrzegły go jednak słu
żące i dały znać policyi. Podczas rowizyi poli
cyjnej znaleziono przy nieznajomym książeczkę 
Kasy oszczęd. na 35.000 marek, oraz 900 marek 
gotówką. Jak się okazało, „ubogi11 ten wędro
wiec jest emerytowanym sekretarzem sądu, który 
skutkiem chorobliwego skąpstwa prowadzi życie 
włóczęgi i zajmuje się żebraniną:

Notaffi liraclo-artFstycm

Nakładem Towarzystwa dla popierania 
nauki polskiej we Lwowie ukazały się publi- 
kac-ye: Dąbkowski Przemysław dr., „Załoga w 
prawic polskiem średniowiecznem11 cena 1 kor., 
1-lahn Wiktor dr., „J. Słowackiego Samuel Zbo
rowski" cena 2 kor.

Członkowie Towarzystwa, zarówno dawniej
si, jak nowo przystępujący, mogą powyższe pu- 
blikacye otrzymać bezpłatnie jako premie, w 
miarę postanowień statutu. Zgłoszenia o nadsy
łanie premij adresować należy do se.kretaryatu 
Towarzystwa, Lwów, archiwum Bernardyńskie.

Z teatru donoszą : Powodzenie, jakiem 
cieszy się wielce zabawna kr.otochwila p. t.: 
„Sprawa Mathieu11, zniewoliła dyrekc.yę teatru 
do powtórzenia tego widowiska jeszcze w dniu 
jutrzejszym; rzecz ta dana będzie po raz ostatni, 
aby ustąpić miejsca wybornej krotochwili. trzy
aktowej z francuskiego spółki: Bissona i Syl\ra- 
na p. t.: „Na łeb, na szyję!11 Sztuka ta grana 
przez artystów teatrów rządowych w Warszawie 
przez przeciąg 3 miesięczny codziennie, posiada 
wszelkie zalety fraucuskiej krotochwili —■ wspa
niałe dyalogi iskrzące się dowcipem, z pewno
ścią więc i lwowskiej publiczności przypadnie 
do smaku.

W przedstawieniu tem wezmą udział panie: 
Czaplińska, Leńska i Zielińska, oraz pp.: Wy
socki, Janusz, Rasiński i Sowiński.

Repertoar teatru miejskiego.
Dziś we wtorek przedstawienie popular

ne po cenach, zniżonych, po raz trzeci (no
wość) „Sprawa Mathieu11, krotochwila w 3 
aktach z francuskiego Tristana Bernarda, prze
kład Zofii Wójcickiej.

Jutro we środę po raz ostatni — po cenach 
zniżonych „Sprawa Mathieu" krotochwila w 3 
aktach z francuskiego Tristana Bernarda, prze
kład Zofii Wójcickiej.

We czwartek, z powodu uroczystego święta 
Bożego Ciała, przedstawienia nie będzie.

W piątek z powodu przygotowania do 
premiery teatr zamknięty.

W sobotę po raz pierwszy (nowość) „Na 
łeb, na szyje11, krotochwila w 3 aktach z fran
cuskiego Bissona i Sylvana, tłómaczyła Imdwi- 
kowa Śliwińska.

W L A D Y W O S T O K ,

Obszerna zatoka, nosząca nazwę Pio
tra Wielkiego, w głębi której na południo
wym cyplu półwyspu „Murawiewa11 położo
ne jest miasto Wladywostok, odkrytą zo
stała w roku 1852 przez francuską korwetę 
„Oapricieuse11 i nosiła początkowo nazwę za
toki d’Anville. W czasie wojny krymskiej 
w r. 1854 zjednoczona flota angielsko - fran
cuska, w poszukiwaniu za eskadrą rossyjską, 
odkryła „złoty róg11, dzielący półwysep Mu
rawiewa na dwie części.

W pięć lat później t. j. w r. 1859 ka
pitan Schefner, komendant rossyjskiego okrę
tu „Mandżur11, objął półwysep ten w po
siadanie rządu rossyjskiego, zostawiając na 
nim tymczasowy posterunek wojskowy, zło
żony z 40 żołnierzy. Lecz dopiero traktatem 
zawartym 2 listopada 1860 przyznany został 
Rossyi cały okręg Ussumski.

Wladywostok, czyli jak go tu nazywają 
„władczyni Wschodu11, założony został w 
roku 1861 i jest najbardziej handlowem mia
stem portowem w azyatyckiej Rossyi. Wzra
sta ono nieustannie, do czego przyczynia 
się w znacznej mierze kolej syberyjska, oraz 
arsenały i doki marynarki wojennej. Ludność 
miasta wynosiła w 1902 roku 30.052 mie
szkańców, w czem przeszło 10.000 wojska 
i jest bardzo rozmaita. Rossyanie, Chińczycy, 
Japończycy i Koreańczycy: czterej nieprzy
jaciele, że się tak wyrażę, w czterech ścia
nach, stanowią główną ludność. Niebrak je 
dnak i innych narodowości, jak: Polaków, 
Niemców, Francuzów, Anglików, Żydów i 
t. d. Najwięcej napotykamy Chińczyków, 
Rossyanie tylko dzięki załodze wojskowej 
zajmują drugie miejsce, trzecie przypada w u- 
dziale Koreańczykom.

Wśród Chińczyków tylko niewielu znaj
duje się tu z rodziną, tak, że rzadko można 
napotkać na Chinkę. Z Koreańczyków za
mieszkuje do 2.000 stale, w letnich miesią
cach drugie tyle napływa z sąsiednich wsi.

Liczba Japończyków wzrasta nieustan
nie, wszystkie domy publiczne są w ich po
siadaniu. Chińczycy, czyli jak ich nazywają 
„Manzowie11, trudnią się handlem i najróżno
rodniejszym przemysłem. W ciągu lat po
trafili stać się niezbędnymi, tak, że dziś ża
dne rzemiosło, przedsiębiorstwo i t. p. bez 
nich obejść się nie może. Artykuły spo
żywcze otrzymuje mieszkaniec Wladywostoku 
za pośrednictwem kupców Chińczyków, domy 
budują mu Chińczycy, ubranie szyje mu 
Chińczyk, Chińczyk go obsługuje, Chińczyk 
gotuje mu jedzenie, Chińczyk bawi dzieci 
Europejczyków i t. d., słowem Chińczyk speł
nia najróżnorodniejsze czynności i posługi. 
Z roku na rok opanowują co raz to bardziej 
wszelkie gałęzie handlu i przemysłu, zamiast 
ubogich lepianek t. zw. „faurach11, murują 
sobie obszerniejsze domy w przeważnej czę
ści na wydzierżawionych gruntach. Zwłaszcza 
w zachodniej t. j. najbardziej handlowej 
części miasta, wydzierżawiają właściciele swe 
grunta pod budowę domów pod bardzo ko
rzystnymi warunkami. Chińczykom bowiem 
nie wolno od roku 1892 nabywać w mieście 
gruntów. Szczęśliwy posiadacz, choćby naj
mniejszej parceli, otrzymuję od zapobiegli
wych Chińczyków oferty na pozwolenie wy
budowania domów, które po pewnym czasie 
przechodzą w jego posiadanie. Tak więc po 
kilku latach bez wszelkich trudów i kłopo
tów możua zostać właścicielem szeregu 
domów.

Od wczesnego rana do późnego wie
czora przeciągają ulicami miasta chińscy prze
kupnie, wywołując głośno swój towar w ła
manym rossyjskhn języku. (Chińczyk nie 
wymawia nigdy „r11 lecz „!“) Na rogach 
ulic, placach, przed świątyniami i t. d. sprze
dają Chińczycy owoce jak jabłka, orzechy i t. p.

Nietylko, że biedniejsza część rossyj- 
skich mieszkańców siedzi w kieszeni Chiń
czyków, lecz także wielu urzędników i to 
wyższych oraz oficerów. Wszystko bowiem 
przechodzi przez ich ręce. Zanim Chińczycy 
zawładnęli handlem, pobierali tutejsi kupcy 
ceny według upodobania, teraz jednakże 
konkureneya zdeprecyonowała ceny niektó
rych artykułów, jak żelaza, obuwia, owoców 
do połowy. W obec małych potrzeb życio
wych Chińczyka nawet mało wymagający 
Rossyanin nie może z nim konkurować. Taki 
świeżo przybyły Chińczyk rozpoczyna swój 
interes 3 lub 4 rublami, a po kilku latach 
powraca z kilku tysiącami do ojczyzny. Lecz 
nietylko w sklepie, na ulicy i bazarze han
dlują Chińczycy; zakupują oni ponadto od 
Koreańczyków siano, handlują drzewem bu- 
dulcowem i opałowein; najmują się za ro
botników do kamieniołomów i cegielni.

Oprócz tego uprawiają Chińczycy żeglugę 
nadbrzeżną i rybołostwo. a przeważna część 
„dżonek11, na jakie napotyka się w „złotym 
rogu", należy do nich. Niektórzy z nich po
siadają za miastem ogrody, skąd dostarczają 
jarzyn i kwiatów. Chińscy furmani pośredni
czą przy transportowaniu towarów z miasta 
do okolicznych o sad ; podejmują się oni 
wszelkich dostaw i różnorodnych, dzierżaw. 
•Jest w ogóle niemożliwem wyliczyć wszyst
kich gałęzi ich zarobku ; nie lękają się oni 
żadnych trudów, ani przeciwności [ dlatego 
przewyższają Rossyan.

Chińczycy podobnie jak i Koreańczycy 
posiadają wprawdzie własny samorząd, pozo
stają jednak pod zwierzehniczym nadzorem 
policyi rossyjskiej.

Japończycy posiadają tu własnego kon
sula, któremu we wszystkiem podlegają. Czyn
ność ich wprawdzie nie jest tak rozgałęzioną, 
jak Chińczyków, niemniej przeto zaczynają 
im robić konkurencyę. W  ostatnich czasach 
powstało kilka okazalszych sklepów. Pomię
dzy Japończykami natrafia się na zdolnych 
kamieniarzy i rzeźbiarzy, którzy sporządzają 
piękne pomniki. Japończycy pomimo większe
go wykształcenia i inteligencyi od Chińczy
ków, nie cieszą się sympatyą ogółu, przy
czyny tej należy szukać w prowadzonym przez 
ni cli. wyłącznie handlu żywym towarem.

Wszyscy zamieszkali we Wladywostoku 
Koreańczycy, czyli jak ich tu nazywają „Ka- 
sli“, są poddanymi koreańskimi. Karani pięć 
razy bywają z miasta wydalani. Zajmują oni 
bez wyjątku podrzędniejsze s tanw iska  ro
botników i posługaczy. Całe tłumy tych ostat
nich w obszarpanych ubraniach zalegają u- 
lice i place. Za 5 do 10 kopijek wynajmują 
się do przenoszenia towarów nieraz do 80 
klg. ważących na odległość 5 — 6 kim. Ko
reańczyk okazał się wpływom rossyjskim 
przystępniejszy od Chińczyka; w krótkim 
czasie przebiera się po rossyjsku, przyjmuje 
rossyjskie zwyczaje i daje się ochrzcić, prze- 
dewszystkiem zaś okazuje wielką skłonność 
do wódki. Wielu Koreańczyków wynajmuje 
się Kossyanom, Chińczykom i Japończykom, 
niektórzy posiadają małe statki żaglowe, któ
rymi przewożą towary nietylko wzdłuż wy
brzeża, lecz częstokroć aż do Korei. Jak po
wyżej zaznaczyłem, rząd rossyjski czyni sta
rania, aby Chińczyków i Koreańczyków osie
dlić w osobnej części miasta. Podczas gdy 
przeważna część Chińczyków z pod zarzą
dzenia tego potrafiła się bądź to wyłamać 
bądź je obejść, tworzą Koreańczycy osobną 
dzielnico. Stanowią ją nędzne i brudne le
pianki, to też nic dziwnego, że. w o bec  pa
nującego tu niechlujstwa, choroby zakaźne 
nie w y g a s a ją ,  prawie nigdy. B ę d ą c  ponadto 
7 natury leniwymi i nad wyraz brudnymi, 
są Koreańczycy prawdziwymi „paryasami" 
wśród reszty ludności.

Miasto położone jest w północnej stro
nie portu, w miejscu gdzie strome skały 
wznoszą się prawie prostopadle z morza. 
Pojedyncze budynki tworzą pewną regular
ną linię, jednakże obszerne, miejscami nie
zabudowane przestrzenie nadają całej osadzie 
cechę rozpoczętego, kilkakrotnie pod wzglę
dem planu zmienianego a niedokończonego 
miasta. W ostatnich latach, ruch budowlany 
wzmógł się znacznie, domy drewniane za
stąpiono murowanymi, w miejsce latarń na
ftowych zaprowadzono oświetlenie elektry
czne; liczne źródła zaopatrują miasto w do
brą wodę. Ulice szerokie i czysto utrzyma
ne, wysadzone są drzewami, kanalizacja wzo
rowa. To też stosunki zdrowotne, które przed
tem pozostawiały wiele do życzenia, popra
wiły się znacznie, tak, * e  dzisiaj zaliczyć 
można Wladywostok do najzdrowszych miast 
Wschodniej Azyi.

Wśród licznych ulic wyróżnia się uli
ca „główna", długa na blisko 2 km., cią
gnąca się wzdłuż wybrzeża, przy której mie
szczą się prawie wszystkie publiczne budyn
ki oraz okazalsze handle.

Port dzieli się na dwie części, t. j. na 
wojenny i handlowy. Prócz wielu żaglow
ców i dżonek napotyka się tu na liczne pa
rowce. Włady wostok łączy bowiem sześć re
gularnych linij parowców z Japonią, Albina
mi i Europą. Tutaj też bierze swój począ
tek linia telegraficzna przez Syberyę do 
Europy.

Fortyfikacye Wladywostoku są bardzo 
silne; dwanaście fortów, uzbrojonych w działa 
najnowszej konstrukcyi, bronią wybrzeża, 
kilka ponadto dominuje na wzgórzach, oka
lających miasto. Wązki wjazd do portu mo
że być każdej chwili zamknięty minami pod- 
wodnemi.

Arsenał jest położony we wschodniej 
części miasta. — W czasie inego tam pobytu 
służył on tylko do reparacyj, obecnie zaś 
został rozszerzony, tak, iż budują w nim o- 
kręty. Jedna część arsenału, położona nad 
rzeką, mieści w sobie przystań dla łodzi tor
pedowych i potrzebne dla nich magazyny, 
warstat budowy okrętów (Schiffwerkstatte), 
składy amunicyi i węgla. Druga zaś mieści 
w sobie obszerne warstaty min podwo
dnych, fabryk kotłów maszynowych, różne 
warstaty, oraz „balancedock", t. j. przyrząd, 
służący doj podnoszenia mniejszych okrę.



tow z wody, celem umożliwienia naprawy 
tych części, które znajdują się pod wodą.

Klimat WMadywostoku, pomimo jego 
położenia nad oceanem, jest okscessywny — 
lato za gorące, w zimie zaś panują silne 
mrozy. W  tym czasie termometr tygodniami 
całymi nie wznosi się nad —25° Oels. Po
cząwszy od grudnia zamarza zatoka, a chcąc 
w tym czasie utrzymać komunikacyę z o- 
twartem morzem, używają od kilku lat spe
cjalnych okrętów do rozbijania lodów *). co 
^lę jednak nie zawsze udaje. Temperatura 
wiosenna wynosi (i do 9 stopni, a w mie
siącach letnich, t. j. w lipcu i sierpniu do
chodzi do 33 stopni. W tym czasie gwałto
wne burze są częstem zjawiskiem. Jesień 
trwa nader krótko, bo już przy końcu pa
ździernika następują silne mrozy i gruby 
śnieg pokrywa ziemię. Średnia roczna tem
peratura Władywostoku, położonego na wy
sokości Marsylii, wynosi zaledwie 4'5 sto- 

j pni ponad zero.
Wladywostok, jako port wojenny, jest 

bardzo niewygodny ze względu, że zamar
za na zimę i jest to jeden z głównych po
wodów, — dla którego Rossya chciała po
siąść Koreę, której porty nie zamarzają. — 
Usiłowania te jednak, jak widzimy z dotych
czasowego przebiegu wojny rossyjsko-japoń- 
skiej, nie powiodły się.

Stanisław  Bobelak.

'■■■) W ynalazku  b. dowódcy tloty rossyjskicj 
admirała Makarowa.
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thingu, Akcyonaryusze tego banku, którego 
głównem siedliskiem jest Ohrystyania, są zu
pełnie bezwładni. Bank szwedzki, po szeregu 
uskutecznionych reform, uzyskał dopiero dnia 
1 stycznia 1904 prawo wydawania bankno
tów. Bank ten zależny jest od szwedzkiej 
rady państwa.

W swoim czasie, wspominano w tem 
miejscu o projekcie założenia austryackich 
banków eksportowych na Dalekim Wscho
dzie. Jakkolwiek jest to rzeczą przyszłości, 
niemniej jednak jest ona aktualną. — 
W pierwszej linii idzie tu o Chiny. Banki 
chińskie eskontują traty, zaopatrzone doku
mentami, których zapłacenie zabezpieczone 
jest poręką; dalej, udzielają, pożyczek na to
wary przed załadowaniem ich na okręty; na
stępnie udzielają pożyczek na akcye, prze
prowadzają pożyczki rządu chińskiego, i za
łatwiają sprawy hipoteczno-pożyczkowe. Zysk 
tych banków polega na różnicy zaknpna i 
sprzedaży, i na 6 prc. stopie procentowej. 
Interesem eskontowym zajmy wały się: bank 
„Hongkong- Sbanghai“, od lat 41 w Chi
nach prosperujący, dalej „Chartered - Bank 
of India and Australia11, „Niemiecko - azya- 
tycki bank11 i „Rossyjski bank11, którego in
teresy objął obecnie bank francuski. Dla 
tych banków było dotąd pole działalności 
zupełnie dostateczne. Pole to jednak, z bie
giem czasu, rozszerzyło się tak znacznie, że 
powstały dalsze, nowe banki, a mianowicie: 
„Bank Specie Jokohama11 i „Imperial bank 
of Cbina11. Po roku 1901, nastała prawdziwa 
gorączka griinderska, skutkiem której po 
wstały następujące nowe b ank i: „Banque de 
ITndochine1", „Banque de Sine Belge11, „Ita- 
lian Bank11, „International bankiog Corpo
ration" i „holenderski Matchappy bank11.

Bank niemiecko - azyatycki powstał 
wówczas dopiero, gdy okazała się dostate
czna liczba niemieckich kupców i niemie
ckich łirm, których interesy z pożytkiem 
możnaby załatwiać. Rossyjski bank został w 
Chinach założony ze względów czysto poli
tycznych. Oprócz tego celu, miał on za za
danie, sfinansowanie kolei syberyjskiej i uła
twianie handlu z Rossyą, zwłaszcza co do 
herbaty. Bank ten zawdzięczał zyski swe 
głównie temu, że nie płacił żadnych pro
centów od złożonych kapitałów. Można było 
n. p. przekazać komuś jakąś sumę do wy
płaty, złożywszy ją w tyra banku, bank zaś 
z wypłatą zwlekał eałemi latami, nie zwra
cając żadnych procentów.

W obec takich stosunków i takiego 
sposobu prowadzenia interesów trudno mó
wić o zyskach i powodzeniu racyonalnie za
łożonego i prowadzonego banku austryaekie- 
go. Było by więc, wskazanem zwołanie po
przednio ankiety, złożonej z eksporterów i 
fabrykantów, którzyby się dokładnie zasta
nowili na tem, czy w ogóle zakładanie au- 
stryaekieh banków na Dalekim Wschodzie 
jest pożądane.

Budżet państwowy włoski wykazuje po 
raz piąty z rzędu nadwyżkę. Rok admini
stracyjny 1904 5 który kończy się dnia 30 
czerwca salduje nadwyżką w dochodach 
50 milionów lirów. W ostatnich pięciu 
latach wynoszą nadwyżki aktywne 200 mi
lionów7 lirów — wskutek czego oczywiście kurs 
weksli we Włoszech jest nadzwyczaj ko
rzystny.

Związek czeskich fabrykantów  
cukru odbył wczoraj — jak telegrafują z 
Wiednia — wspólnie z austro - węgierskim 
Związkiem centralnym dla przemysłu cukro
wego posiedzenie, na które przybyli zastępcy 
104 cukrowni z całej Monarchii. Uchwalono 
jednomyślnie następujące rezołueye: 1. z wy
rażeniem ubolewania z powodu uchwały Izby 
posłów w sprawne zakazu rejonowania bura
ków, w nadziei, że przedłożenie to nie uzy
ska sankeyi, 2-. z żądaniem obniżenia poda
tku od cukru, zakazu handlu sacharyną tak
że dla celów lekarskich i wydania energi
cznych zarządzeń przeciw jej przemycaniu,
3. z żądaniem w interesie publicznym i prze
mysłu cukrowego , zaprowadzenia dla cukru 
krochmalnego przymusu deklaracyi.

N a j j .  P a n  powrócił dnia 20 b. m. 
wieczorem z Budapesztu do Wiednia.

Agencya Haoasa donosi z Fezu: Mó
wią o kilku koncesyaeh, udzielonych przez 
s u 11 a n a rn a ro k k a ń s k i e g o Niemcom. 
Dotychczas niema potwierdzenia tych po
głosek.

W ł o s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  o- 
bradowała nad petycyą posła Romussi, zao
patrzoną podpisami 400.000 Włochów, wzy
wającą rząd do podjęcia pośrednictwa mię
dzy Rossyą a Japonią w sprawie pokoju i 
wyrażającą radość z powodu akcyi Roose- 
velta.

Prezydent ministrów F o r t  i s oświad
czył, że rząd włoski mimo, iż oficyalnie nie 
podjął rokowań, był czynny w myśl życze
nia Włochów.

Izba przyjęła następnie propozyeyę ko- 
misyi, aby tę petycyę wręczyć ministrowi 
spraw zagranicznych.

5

Ze Sztokholmu telegrafują: K r ó l  O s ka r
II. osobiście zagai, sesye Rady państwa.

Wiadomość, jakoby król nie przyjął 
depeszy gratulacyjnej norweskiej, wysłanej 
do niego przez prezydenta Storthingu Ber- 
nera i ministra Michelsena jest niepra
wdziwą.

Śwenska lagebladet wywodzi, że obe
cny spokój, panujący w Szwecyi, nie powi
nien wywoływać niepokoju w Norwegii. Mo- 
bilizacya w danych warunkach nie jest po
trzebna, ale gdyby miały się odbyć ćwicze- 
nia armii lądowej i morskiej, to fakt ten 
również nie powinien budzić obaw.

Do Daily News donoszą, żo w razie, 
gdyby parlament szwedzki oświadczył się za 
zniesieniem unii, król Oskar byłby gotów 
przychylić się do życzenia Norwegii i dać 
jej na króla jednego z książąt z domu Ber- 
nadotte.

Takie do kopenhagskich kół dworskich 
nadeszły wiadomości, według których w naj
bliższym czasie należy spodziewać się poko
jowego załatwienia sporu między Szwecyą, 
a Norwegią. Król Oskar zwołał radę fami
lijną, aby zastanowić się wspólnie nad pro- 
pozycyą Norwegii co do oddania tronu je
dnemu z książąt z domu Bernadotte. Prze
ważyć miało zdanie, pomyślne dla norwe
skich żądań. Szwecya i Norwegia, po rozłą
czeniu, zawrą przymierze zaczepno-odporne 
i jak najdalej idący traktat wzajemności. Po 
załatwieniu formalności konstytucyjnych, u- 
dać się ma deputacya norweska do Sztok
holmu, aby ofiarować koronę trzeciemu z 
rzędu synowi króla Oskara, księciu West- 
gotlandyi O s k a r o w i  K a r o l o w i  W i l 
h e l m o w i ,  (ar. d. 27 lutego 1861 r. w 
Sztokholmie, ożenionemu od d. 21 sierpnia 
1897 z księżniczką duńską Ingeborgą).

TELE8B M  S f f l Y  LWOWSKffiJ
Bada państwa.

Wiedeń, 20 czerwca. Na wniosek p. 
K 1 o f a c z a odczytano dziś tinerpelacye w 
dosłownem brzmieniu. P. B r e i t e r  inter
peluje p. Prezydenta Ministrów w sprawie sub- 
wencyi rządowej dla miasta L w o w a  w ce
lach asanaejrjnych. Interpelant wskazuje na 
ostatnią katastrofę, jaka Lwów nawiedziła, 
a która wyrządziła ogromne szkody, głównie 
w skutek braku kanalizacyi, co wymaga 
znacznych kosztów. Rząd więc powinien 
przyjść miastu z pomocą, Wypłata pierwszej 
raty subwencyi nastąpiła w roku 1902, dal
szych rat Rząd mimo przyrzeczeń dr. Koer- 
bera nie wypłacił. Interpelant zapytuje 
więc, czy baron Gautsch czuje się związa
ny przyrzeczeniami poprzedniego Rządu i 
czy jest w stanie podać jeszcze przed odro
czeniem sesyi parlamentu wysokość subwen
cyi, jakiej Rząd udzieli miastu, tudzież, czy 
zarządzi bezzwłoczne wypłacenie dalszej raty 
subwencyi.

Następnie Izba przeszła do dyskusyi 
nad nagłym wnioskiem p. W o h l m e y e r a  
(ehrz. socyalny) w sprawie napadu na po
sła dr. Seheichera (ehrz. socyalny) koło St. 
Pólten, dokonanego przez socyalistów. W u- 
zasadnieniu wniosku p. Wohlmeyer opisuje 
zajście i powiada, że według opinii lekarzy, 
grozi Scheicherowi p. utrata jednego oka. Cała 
ludność jest wzburzona, a państwo nie po
winno ścierpieć tego, by poszczególne stron
nictwa napadały na ulicy na swych prze
ciwników politycznych. Prosi o przyjęcie na
głości wniosku', który wyraża oburzenie z po
wodu napadu i domaga się przykładnego u- 
k ar ani a winnych.

P. W r a b e t z  (postęp.) wywodzi, że i 
on potępia to postępowanie, gdyż przeciw 
pięści nie ma żadnego argumentu. L^bolewa 
jednakowoż, że wnioskodawca i jego stron
nictwo tak późno dopiero przyszli do tego 
przekonania. To co się wczoraj stało w St. 
Pólten, jest dziełem partyi chrześciańsko- 
socyalnej i wynika z jej działalności z lat 
ostatnich 15.

P. S t e i n e r  (ehrz. soc.) potępia w 
ostrych słowach napad i czyni zań odpo
wiedzialnym partyę soeyalistyczną. Powiada, 
że otrzymał z poważnej strony informacyę 
że obawiać się należy podobnych innych je 
szcze napadów. Domaga się ochrony ze stro
ny Rządu.

Zabiera głos P. Minister spraw we
wnętrznych, lir. B y l a n d t - R e i d t .

Wiedeń, 20 czerwca. Koraisya socyal- 
no-polityezna Izby posłów uchwaliła dziś 
przyłączyć się do zmian, uchwalonych przez

Izbę panów w ustawie uzupełniającej o od
poczynku niedzielnym i świątecznym.

Pogrzeb zwłok ś. p. Arcyksięcia Józefa.
Budapeszt, 20 czerwca. Wczoraj po 

południu dokonał biskup Mailach w otocze
niu duchowieństwa w uroczysty sposób po
kropienia zwłok Arcyksięcia Józefa. Nastę
pnie przeniesiono trumnę do grobowca. 
W uroczystości pogrzebowej wziął udział 
Najj. Pan, Najd. Areyksiążęta, zastępcy ob
cych Monarchów, PP. Ministrowie wspólni i 
węgierscy, oraz imieniem Rządu austryackie- 
go PP. Ministrowie: hr. Bylandt - Rheidt, 
Piętak i Schonaich, prezydenci obu Izb Ra
dy państwa, dygnitarze itd.

Po pogrzebie odjechał Najj. Pan o go
dzinie 6 wieczorem z powrotem do Wiednia.

Kraków, 20 czerwca, ( le i .  pryw .). 
Przed tutejszym trybunałem sądu przysię
głych rozpoczęła się dziś rozprawa karna 
przeciw p. Karolowi Stopińskiemu, redakto
rowi Gazety Podtatrzańskiej z Nowego Tar
gu o obrazę czci, popełnioną drukiem. Oskar
życielami prywatnymi są: burmistrz Nowego 
Targu Hulikowski, kilku radnych i obywa
teli tamtejszych. Oskarżyciele odstąpili od 
niektórych punktów oskarżenia. DTgoda, pro
jektowana przez przewodniczącego, nie do
szła do skutku. Obwiniony ofiarował dowód 
prawdy.

Poznań, 20 czerwca. ( T e l.p r .) Odbył 
się tu wiec Tow. „Straż11, przy licznym u- 
dziale uczestników z Księstwa Poznańskiego 
i z Berlina. Zagaił wiec p. Kościelski. Mar
szałkiem wiecu wybrano p. Chłapowskiego. 
Przemawiali p. Rydzewski, p. Seyda, p. Dziem
bowski i p. Królak, który odczytał rezolucyę, 
wzywającą wszystkich Polaków do wstępo
wania do Towarzystwa. Po przyjęciu rezolu- 
cyi, wiec zamknięto.

Ateny, 20 czerwca. Wobec tego, że 
Roma nie przyjął misyi utworzenia gabinetu 
i że jest życzeniem króla, żeby Delyanniści 
pozostali przy władzy celem przeprowadze
nia programu ekonomicznego, jest rzeczą pe
wną, że utworzenia gabinetu podejmie się 
Rallis wraz z Epaminondasem Deliannisein, 
synowcem zmarłego ministra.

Madryt, 20 czerwca. Gubernator Ban
ku hiszpańskiego podał się do dymisyi, aże
by, jak mówią, mieć więcej czasu na poli
tykę. "

Położenie w Rossyi.
Petersburg, 20 czerwca. Odpowiedź 

dana przez cara deputacyi ziemstw, opiewa 
jak następuje:

„Jestem szczęśliwy, żem was widział i 
słyszał. Nie wątpię, że byliście, moi panowie, 
napełnieni gorącą miłością ojczyzny, gdyście 
postanowili do mnie bezpośrednio się zwró
cić. Z wami i całym moim narodem byłem 
i jestem jeszcze głęboko zasmucony z powodu 
trosk, jakie wojna przyniosła Rossyi i z po
wodu dalszych trosk, jakie jeszcze trzeba 
przewidywać; niemniej też z powodu zabu
rzeń wewnętrznych. Usuńcie wszelką wątpli
wość; moja wola jest zdecydowana i nieza
chwiana, a kwestya powołania wybranych 
zastępców do współpracownictwa w sprawach 
państwowych zostanie załatwiona. Czuwam 
bezustannie nad tem dziełem i poświęcam 
się jemu. Możecie swym braciom na wsi i 
w miastach to powiedzieć. Jestem silnie prze
konany, że Rossya z ciężkich prób obecnycli 
wyjdzie odmłodzona. Oby jak dawniej, zno
wu zapanowała jedność między carem a całą 
Rossyą, zgoda między mną a ludźmi ziemi 
rossyjskiej, jedność i zgoda, jako podstawy 
takiego porządku rzeczy, który odpowiada 
prawdziwym zasadom rossyjskim. Wierzę, że 
życzeniem waszein jest szczerze pomagać mi 
w spełnieniu tego zadania11.

Wojna
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Czifu, 20 czerwca. Biuro Reutera do
nosi : Japończycy wezwali amerykańskie i 
europejskie firmy, aby opuściły Port Arthu
ra i zabrały swoje towary.

Waszyngton, 20 czerwca. Poseł ja 
poński Takahira zawiadomił prezydenta Roo- 
sevelta, ze do dnia 1 sierpnia pełnomocnik 
japoński będzie mógł przybyć do Waszyngto
nu. Jeżeli Rossya na to się zgodzi, to wówczas 
może się zebrać konferencya. Ambasador ros
syjski Oassini po wizycie, złożonej w Bia
łym Domu, oświadczył, że rokowania toczą 
się bez przeszkody.

Odpowiedzialmy redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .

Ze świata finansowego.

Wiedeń, 19 czerwca.
Nazwisko prezydenta Stanów Zjedno

czonych Roosevelta, wysunęło się w ostatnich 
dniach na plan pierwszy, nietylko jako po
średnika ewentualnego pokoju między Euro
pą a Japonią, lecz także jako męża, który 
Wygłosiwszy mowę w Denver, stanął na sta
nowisku przeciwnika kolei amerykańskich. — 
' âk wiadomo, sieć kolei amerykańskich jest 
własnością kilku wielkich finansistów, nale
żących do tak zwanego „wielkiego trustu11. 
**d lat wielu narzeka świat przemysłowy 
amerykański, że taryfy kolei amerykańskich 
są o wiele dogodniejsze dla wszystkich in 
teresentów, należących do trustu, aniżeli dla 
tych, którzy do niego nie należą. Pod for
mą rabatów, premii, a nawet korzystnego 
czasu dostawy, forytowani są wszyscy nale
żący do trustu w sposób taki, że wszelka 
konkurencja jest z góry wykluczona. Na- 
Przykład kolosalny trust Standard Oil Corn- 
Pagny, zawdzięcza przeważnie świetne swe 
powodzenie tej" okoliczności, że koleje, w któ- 
r .vch to T owarzystwo ma głos decydujący, 
Wprost, odmawiały przewozu konkurentom, 
bib też wymagały znacznej opłaty. Jestto 
rzecz w pojęciu europejskiein, niesłychana, 
wprost niemożliwa. Pierwszą zasadą euro
pejskich kolei jest zastosowanie jednakich 
taryf do wszystkich bez różnicy interesowa
nych. — Odmienny system amerykańskich 
kolei wywołałjostrą krytykę, jak zwykle otwar- 
f;ie wypowiedzianą przez prezydenta Roose- 
VpRa, który oświadczył, że nie istnieje dla 
niego w sprawie kolejowej żaden kompro
mis, — oo więcej, że nie spocznie, póki 
indność cała nie będzie uwolnioną z pod 
Przygniatającego ją ciężaru, różnorodnie za
rysowywanych taryf. Ażeby zaś oficyalne 
w tej mierze stanowisko rządu było należy- 
c,ft zaznaczone, sekretarz stanu Taft wypo
wiedział mowę podczas bankietu na kongre- 
Sle kolejowym w Waszyngtonie, w której 
^wiadczył, ' iż kwestya taryf musi być i bę- 

Zle uporządkowana drogą ustawy, a koleje 
w razie oporu same sobie szkodzie będą.

Kwestya kolejowa jest zatem w Arne- 
w Ce obecnie na pierwszy plan wysunięta. 
Wyłoniła się ona już od wielu lat, stojąc 

sęisłym związku z ekonomicznymi intere- 
s \T \  kraju. Od kilku lat stosunki zmieniły 
jest o tyle, że wzajemna konkurencya 
nr‘2 ograniczona. Sieć kolejowa obejmuje 
ku 200-0°0 m‘l i obecnie w rę-
tek te U kytko wielkich finansistów. W sku- 
udogod°’' Poszczególnych interesentów, 
ksze i łub trudności, są o wiele wię-
była sie aznm.isze. Rewizya taryf, która od- 
30 milioj^ r 1903, kosztowała Amerykę

KonfiiL f,mtów szterlingów. 
warł dotąd • Szwe(izko - norweski nie wy- 
tych k r a jó w ^ /k ^ g o  wpływu na renty obu 
wegia, ulok’ arówno Szwecya jakoteż Nor
nicą pożyezjj°-Waky w ostatnich latach zagra- 
runkami. fla,der korzystnymi wa-
stały aa cele pożyczki użyte zo-
kszą część SDio°- ?°we ' wojskowe. Najwię- 
ryżu. Oba paiW^^0110 w Londynie i w Pa- 
żniące się 0d s; ' i a Posiadają oddzielne, ró- 
wydawania nm e ,banki, mające przywilej 
weski jest co d0 Paif1Stwowycb Ba*lk nor-
duńskiego ° ju zbliżony do banku

* należnym j est zupełnJie od St0r-
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NADESŁANE.

Kawiarnia „ f i e i l e M a 11
znakomita kawa. =

Promesy do wszystkich ciągnień losów  
austryackich. —  Bezpłatna rewizya lo
sów dla wszystkich ciągnień. —  Ubez
pieczenie losów od strat przy wyloso

waniu najmniejszą wygraną

§ o k a A  i  U l l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez douczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzymuje na składzie cza
sopisma zagraniczne

FRANCUSKIE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent L ite
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica del Corriere. 

ROSYJSKIE : 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny).

Sokołow skiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

ŁWOW. Pasaż Hansmaiaa 9,

e e e e s e M e e e r a e e s

UtrzymEije na składzie 
dzienniki zagran iczne:

francuskie ■
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie :
DAILY GHRONIOLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA

n iem ieck ie :

FRANKFURTER ZEITUNG

S o k o ło w s k i e g o
Biuro ozie:-sików. Pasaż Hausnana 9.

Dla sprzedających
oraz kupujących najdogodniejsze miej
sce zbytu i za kupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi
cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha.

Ws t ęp  wolny,  

w  < 3 Ę > ' z P <95? <35'5S>

l*r*yje«Jiali do Lw owa.
Dnia 20 czerwca 19l)5.

HOTEL GEORGEA.
PP. S lir. P in iński z Grzy matowa, S. lir. 

P later z Moszkowa, Ks. A. Czetwertyński z W ar
szawy, J. lir. Stadnicki z Wielkich wsi, A Brod/Jci 
i K . Brodzka z Od ssy, P. Domaszewski z Odessy, 
S. Leszczyński z Borek.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. B. Cioński z Leszniowa, Leszek Pieński 

z Okna, F. Kowalewski z Czerwonogrodu.
HOTEL FRANCUSKI.

PP . A. Makomaski z Rossyi, Z. Piątkowski 
z Józefówki.

€  e  n r  n r  i  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 20. czerwca 1905.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i................................
Kol. gal. Kar. Ludw . po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ...........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod.po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%

„ „ 4>/,% „ los w 50 1. .
„ „ „ 4°/„ „ 601. po 200 k.
„ kraj. 4’/j % „ los w 51 1. .

„ 4 %  „ los w 57 i. ,
Tow. kred. gai. ziem. 4% (pierw

sza e u i i s y a ) ................................
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 

los. w 4 P /8 lat . . , . . . 
4% los. w 56 l a t .....................

I I I .  Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu ^ropin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

(3 em-) ■“ 
„ 4 %  (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6 % w. a. z r. 1873 

„ „ 4 %  po 200 kor. z ro
ku 1893  

Pożyczkam. Lwowa4% po 200 kor.
„ „ 4*/, „ 200 „

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat c e sa r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 
100 rubli rossyjskieh papierowych 
100 marek niem ieckich . . . .

K
przemysłowej

płacą | żądają
walutąkoron.
K h | K h

547 — 555 -

— — 260 -

584 - 594 -

— — 320 -

400 - 410 —

111 25
101 30
98 80 

101 70
99 80

102 -
99 50 

102 40 
100 50

99 80 -------

99 80 
99 80 100 50

99 80 
102 80 
101 50 
101 50 
99 50 
99 50

100 50

102 20 
100 20 
100 20

99 70 
98 40 

101 10

100 40

101 80

88 - 96 -

11 24 
19 -  

250 -  
252 30 
117 -

11 40 
19 25

253 -
254 30 
117 50

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 100-90 10P10
kw iecień -październ ik .....................  100 95 10P15

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32  pr. —■— —•—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 157-50 159-50

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 191-25 193-25
„ 1864 po 100 zł. . . .  293-50 295-50

„ . „ 1864 po 50 z ł...... 293-50 295 50
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 294'— 296'—
B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ....................................... 119'75
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-50
C. Obligaeye kolejow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100-45
Kol. Cesarz. Elżbiety wzlocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 119-—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5n/4

pr. (ostemp. akcye).............  502-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za i 00 

zł. 5V4 p r.................................... 128-35

119-95

100-70

101-45

120 - —  

504-50 

129-35 

101-60 

101-30

K u rs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18. czerwca 1905.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  100-40 100'60
styczeń lip iec .....................................100 35 100'55

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 p r........................ 10060

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100 30

Obligaeye pierw szeństw a (kolejowe)
Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 104-25 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•—
Kol. Czeskiej zach. /.a 200 1000 i

5000 zł. 4 p r ...................................... 100-70
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r .............................................. 100-80
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ........................................................100-20
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ........................................ 100-60
Kol. Iwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.....................................100'40
Kol Areyks. Rudolfa (Salzkaminer-

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118'50
D. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —"■
„ „ . „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
‘ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E. Obligaeye iudemnizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i .................................98-30
W ęgier za 100 zł. 4 p r.......................  96 90

F . Iuue publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r ...................................................  274--
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106'55 
Poż! kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r . ...................................... 99 50

97-35
168-15
220-25
218-25'

105 25

101-70 

101-80 

101-20 

101-60 

101-40 

119 50

97-55 
17015 
222 25 
220-25

99-30
97-90

279-60
107-55

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. -5 p r .........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą żądają Koronowa waluta. płacą żadają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 57-— 58- —

102-35 103-35 Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 35-60 36-60
—■— —•— Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 6 4 - - 68-—
99-40 100-40 Salma 40 zł. mk.................................... 213-— 221- -
99-55 100-50 Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 74-50 8 1 - -

St. Gonois 40 zł. mk............................ —•— _•_
9860 99-60 Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•_ _•__,

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/* pr. —-— —■—
— —1 — „ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —•— —■—

104- 
142-75

109 50 
143-75

listy dłużne

99-75 100-70
3 0 4 -- 310- —
302-50 -308-50
102-90 103-50
9 9 - - 100-—

111-15 —■ —
101-45 102 45

99-10 100'—
99-40 100-40
99-00 100-60
99-75 100-50

101-70 102-70

102-50 103-20

101-70 102-70,
99-35 100-35;

100-70 101-70

100-45

(za 100 zł. Nom.)
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4x/2 pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n ii u ii ii 1889 3 pi.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4‘/a pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/* pr. 51l/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r ...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/* pr. .

Banku kr. losy 57x/s 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 40‘/» lat los 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligaeye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żogl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 4 p r............................................. 116-75 —••—
Tow. żegl. par. poD un.Em . r. 18864pr. 116-50 — —
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 10 L 60 102 60

„ „  „ „ „ „ 1887 4 pr. 101-50 102-50
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 101-60 10260
„ „ ; ....................   „ 18914 pr. 101-40 102-40

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r ......................................... 93-90 94-90

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 800
7il  4 pr ....................................................... 99-85 100'85
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. ■— —■—
We“- gal kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr. 112-— 113 —

* „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 1 1 2 -  113 —
” „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 99-95 100-95

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 25-90 26 90
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 480-— 491- —
Clary 40 zł. m. k ......................................156'— 163-—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 78-— 83 50
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 89'— 97-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 65'— 71-—
Palfy 40 zł. m. k .................................  175-— 185-—

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 307-50 308 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2870-— 2875- —
Zakł. kred. dla handlu i przem .. . 662-50 668-50
Węg Banku kredyt 200 zł. . . . 77850 779 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 535-50 536 50 i
Galic. banku hip. 200 zł.....................  550-— 551-— I

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. —•— 200'— ■
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 454 50 455-50

„ Austro-węg. 1400 k..................  1645-— 1655 — ,
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 54150 542 -50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247'— 247'50
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 246-— 246-50 i

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 450-— — ■—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 4L81— —•—
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5795-
Kołom. kol. lok. (ake. pierw'.) 200 zł. —•
Kol. Łwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsebod.-galie.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 z ł.....................
„ południowej 200 zł........................
„ węg. galic. I. 200 zł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix L00 zł. 6 4 1 — 656
Galic. karpackie naft. tow. -500 kor. 948"— U59
Austr. tow. górnicze Alpine loO zł. t 3S 75 539
Pragskiego tow. Żelazn, przein. 200 zł. 2665 — 2674
Sehodniey 500 kor................................... 619 '— 6~5
Tureek. zarz. tytoniów. -500 Banków —■■— —

70 zł. . . 273-— 276

3 S 3 -- 
585 — 
392-—

403-25
995-—

5807-—

387 — 
585 2-5 
4 0 0 --

403-
997

50

75 4 
-50

Trifaii. tow. kop. węgla
S .  PT e k s 1 e.

Berlin za 100 marek 5. pr. . . 117-40 117-571/,
Londyn za 10 funt. szt. 4  pr. . 240-22 240 47'/,
Paryż za 100 franków . . . .  95-45 95--571/,
Petersburg za 100 rubli o '/, pr. —■— —•—
Niemieckie b a n k i ..........................117-40 117-70
Włoskie b a n k i ..........................  95-55 95-70
Francuskie b a n k i ..................... —■— —■—
Szwajcarskie b a n k i .....................  95-30 95-421/,

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ...........................1P32 11-36
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —•— —•—
2 0-franków ka ................................19-12 1915
2 0 -n ia rk ó w k a ................................23'47 23'55
Rosyjski półimperyał . . . .  —■— —•—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-35 117-55
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95*55 95‘75
R u b le ...............................................  2-531/, 2-53::/,

J »  M E ES M E  IM T  K w  j e r  a z  s ą  m m  «s»  w w  * r .

L i c y i a c y e .
L. 78.390. [4882 1 - 3 J

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńce państwowe w 
Stanisławowskim okręgu budowniczym w la
tach 1906, 1907 i 1908 odbędzie się 13. 
lipca 1905 w c. k. Starostwie w Stanisła
wowie licytacja ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1906 
dostawić się mającego wynoszą: za 10.857 m 3 
szutru 81.451 kor. 82 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao
patrzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwein miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i n a 
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu

lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro
wisk.

Oferty niesporządzoue na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 16. czerwca 1905.

L. 84290 [4858 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu
dowli konserwacyjnych na gościńce pań
stwowe w krakowskim okręgu budowniczym 
w latach 19‘)5, 1906 i 1907 odbędzie się 
13. lipca 1905 w c. k. Starostwie w Krako
wie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1905 wynoszą: w sekcyi 
drogowej Kraków 9420 kor. 13 hal. w sek
cyi drogowej Zator 6333 kor. 32 hal. ra
zem 15.753 kor. 45 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
inienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go
dziny 12-tej w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 kor. 
i we wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskal

nej, z wyrażeniem, opustu z cen jednostko
wych nie tylko cyframi, ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi
skiem.

Oterty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych wL dy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekcyj 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, a lb j zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacji nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów, dnia 16, czerwca 1905.

L. 34.231, [4881 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
Wadowickim okręgu budowniczym w latach 
1906, 1907 i 1908 odbędzie się 6. lipca 1905 
w c. k. Starostwie w Wadowicach licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1906 
dostawić się majacego wynoszą: za 6490 m 3 
44.275 kor.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
m enionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao
patrzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5 J/0 kwoty fiskalnej, 
z; wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeże
liby zaś oferta obejmowała kilka kamienioło
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo . zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z. c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 15. czerwca 1905.



L. cz. E. 437/5 (5) [4781 3 - 8 ]
Dnia 30. czerwca 1905 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr.
7. sadu tutejszego licytacya 10/12 części r e 
alności whl. 328, 2 12 części realności whl. 
329, 1/3 części realności w h l  '1021, 4.12 
części realności whl. 1149 i 5 12 c-zęści r e 
alności whl. 329 ks. gr. gin. Mikołajów 
objętych.

Nieruchomości powyższe są ocenione 
na łączną kwotę 663 kor. 26 h. a to: a) 10,12 
części realności whl. 32S na 441 kor. 60 h.,
b) 2 12 części realności whl. 329 na 50 kor.,
c) 1/3 część realności whl. 1021. na 13 kor. 
33 h., d)°4/12 części realności whl. 1149
na 33 kor. 33 h., e) 5/12 części realności
lwh. 329 na 125 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 294 kor. 40 h., 

ad b) 3-3 kor. .33 h., ad c) 8 kor. 88 li., ad
d) 22 kor. 22 h., ad e.t 83 kor. 33 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obee których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 12. maja 1905.

L. cz. E. 996/5 (4) [4813 2 - 2 ]
Na żądanie Nusyma Gutherza odbędzie 

się dnia 80. czerwca 1905 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. licytacya realności obj. whl. 
953 gm. Zadubrowce wraz z przynależno- 
.ściami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 1285 kor. 82 h.

Najniższa cena wynosi S57 kor. 20 h,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, biuro 
Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez \ przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Śniatyn, dnia 30. maja 1905.

L. cz. E. 514,5 (4) [4835 2 - 3 ]
Dnia 6. lipca 1905 o godz. 9 rano od

będzie się w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
5 licytacya połowy nieruchomości whl. 1193 
gm. Mogielnica, która jest oceniona na 115 
koron.

Najniższa cena wynosi 66 koron po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta można przej
rzeć w sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Budzanów, dnia 2. czerwca 1905.

L. cz. E. 43/5 (5) [4804 2—3]
Dnia 8. lipea 1905 o godz. 8 przea 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. l l t odbędzie się licytacya 5,12 
części realności whl. 6 Liskowate (Nr. d. 

i 140).
Nieruchomość ta  jest ocenioną na 

3878 kor. _
Najniższa cena wynosi 2585 kor. 33 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju cô  do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

♦Gazeta Lwowska* Nr. 140

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 3. czerwca 1905.

[4880 1 - 3 ]  
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po

łudniu od 3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek. 26. czerwca 1905 od 10 do 12. 
godz.; urządzenie restauracji, napoje 
oraz meble.

Wtorek 27. czerwca 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy olejne i kosztowności 

Środa 28. czerwca 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino, fortepian i wyroby n o 
żownicze.

Piątek 30. czerwca 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino i towary blawatne. 

Sobota 1. łipca 1905 od 4 do 8 godz.: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go 
dżinach urzędowych.

Lwów, dnia 18. czerwca 1905,

L. cz. E. 223 5 (5) _ . [4849]
Na żądanie Izaka Reicha i Izaka Gra- 

bera w Sokołowie odbędzie się dnia 6. lipc* 
1905 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 licyta
cya realności lwh 670 ks, gr. gm. kat. Nie- 
nadówka stanowiącej gospodarstwo wło
ściańskie.

Nieruchomość wystawiona na licytscyę 
jest oceniona na 1800 koron.

Najniższa cena wynosi 1200 koron po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający ehęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokołów, dnia 26. maja 1905,

L. cz. E. I. 1928/4 (11) [4870]
Nażądanie Mosesa Kellmanai Gerschona 

Sehorra kupców w Kołomyi zastąpionych przez 
przez adw. dra Traebtenberga odbędzie się 
dnia 26. czerwca 1905 o godz. 9 przed połud
niem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 20. w Kołomyi licytacya 4 12 nie- 
wydzielonych części realności objętej whl. 
213 ks. gr. dla I. dz. m. Kołomyi w raz z 
przynależnościami, składająeemi się z 9 sztuk 
kluczów, 2. par drzwi, 2. okiennic i l .o k n a  
podwójnego.

Powyższa część nieruchomości wysta
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 37673 
kor. 33 hal. 1/3 zaś przynależności na 5 kor. 
20 hal.

Najniższa cena wynosi 1889 kor. 27 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które sięniniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieru
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniej
sza lipytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste-

dnia 21. czerwca 1905,

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 12. kwietnia 1905.

L. cz. E. 1195,-5 (1) [4875]
Na żądanie Józefa Premingera odbę

dzie się dnia 4. lipca 19 5 o godz. 8 przed 
p- łudniem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. II. licytacya 1/3 części realności 
whl. 60 gm. Oreiec wraz z przynależnościa
mi.

Nieruchomość ta wystawiona na licy
tacyę jest ocenioną na 245 kor. 39 bal.

Najniższa cena, wynosi 163 kor. 53 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć mo
żna w godzinach urzędowych w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Sniatyn, dnia 3. czerwca 1905.

L. cz. E. 614,5 (4) [4874]
Dnia 11. lipca 1905 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 14 
sądu tutejszego licytacya całej realności 
whl. 1377 gm. Podhajce.

N ieruchom ość w ystaw iona na licy tacyę  
jest oceniona na 1120 kor.

Najniższaj cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 746 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w. obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podhajce, dnia 22. maja 1905.

Konkursa
L. 2114 905 [4764 2 - 3 ]

K o n k u r s .
W skutek uchwały Rady z dnia 

11. maja 1905 rozpisuje się celem 
obsadzenia opróżnionej posady inspek
tora policyi przy tutejszym Magistra
cie z płacą roczną 1100 kor. i rocznym 
ryczałtem w kwocie 100 kor. konkurs 
z terminem do wnoszenia podań do 
dnia 15. lipca 1905.

Ubiegający się o powyższą posa
dę winni dołączyć do podania własno
ręcznie napisanego, następujące do
wody:

1. iż nieprzekroczyli 40 lat wieku,
2. że fizycznie są zupełnie zdrowi,
3. o przebiegu życia,
4. kwalifikacyę wymaganą rozpo

rządzeniem Wydziału krajowego z dnia 
29. maja 1891, tudzież

5. obywatelstwa austryackiego, zna
jomości języków krajowych i nieska
zitelnego charakteru.

Magistrat król. wol. m. Krosna.
Krosno, dnia 13. czerwca 1905.

L. 676 [4205 2—3]
K o n k u r s  

Zwierzchność gminna miasteczka 
Żmigrodu rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę lekarza miejskiego z roczną 
płacą 1000 kor. Posada ta nadaną bę

dzie z dniem 1. sierpnia b. r. i to na 
jeden rok prowizorycznie, poczem może 
nastąpić stabilizacya.

Kandydaci ubiegający się o tę po
sadę winni wykazać, że posiadają:

1. Prawo obywatelstwa austrya
ckiego.

2. Dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej.

3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajowych.
5. Przynajmniej dwuletnią prak

tykę w zawodzie lekarskim.
Pierwszeństwo mają kandydaci 

mogący się wykazać co najmniej dwu
letnią praktyką w jednym ze szpitali 
powszechnych.

W ten sposób udokumentowane 
podania wnosić należy do dnia 31. 
lipca 1905 na ręce Zwierzchności gmin
nej w Żmigrodzie.

Żmigród, 24. maja 1905.
Naczelnik gminy: Karciński.

Wyroki prasowe,
31. 136 [4753]

®a§ !. !. £anbcg= alg iprefjgeridjt in 
23rag Ijat mit hem ©rfenntnifie tiont 10. guni 
1905, 'iRr. 57/5, bie SBeiterberbreituug ber ikr. 
11 ber 3dfid)rfiR „Prace" tiom 9. guni 1905 
toegen ber Stellen bon „Revoluce a srart", 
tiort „Hrdinou, jemuz neyzdame" big „uova 
muka“ unb „Atentat na Alfonse XIII “ nad) 
§ 305 S t.  ©• berboten.

®a§ !. !. ®reig= alg ijkejjgertdjt iit 
Sljrubim E)at mit bem ©rfcuntuiffe bom 9. 
guni 1905, ipr. 11/5, bie SSeiteroerbreitung 
ber ikr. 26 ber 3dfiĄrift; „Samostat'-;e Sme- 
ry “ bom 3. guni 1905 toegen ber Stelle bon 
„Nasi poslanci" big „To vezme!“ beg Slrtb 
felg: „Pod svienem tm a!“ nad) § 63 unb 
65 a, l) St. ©. berboten.

®ag f. !. ®reig= alg $refjgerid)t iit 
Seitmeri]) l)at mit bem ©rlenntniffe bom 10. 
guni 1905, $r.  16/5, bie SBeiterberbreitung 
ber ikr. 23 ber 3dt[d)rift: „Severocesky del- 
nik“ bom 9. guni 1905 toegett beg SlrtifelS; 
„Z Diichcova“ nad) § 303 S t.  ®. berboten.

®a§ f. f. ®rei§* alg ipre&geridjt in 
iJSijef l)at mit bem ©rfenntniffe bom 10. guni 
1905, i$r. 14/5, bie SBeiterberbreitung ber -Kr. 
23 ber 3dtfdjrift: „Novy Jihocesky Delnik" 
bom 9. guni 1905 megen ber Stellen bon 
„Dilo jesuitismu“ big „Nepomucky“, bon 
„Do jakyeh" big „poetivy dejepisec" unb bon 
„Yytrh&vam list" big „svetce nepraveho“ 
beg Slrtifelg; „Dilo Jesuitismu— 16. kveten“ 
nad) § 303 S t.  ©■ berboten.

®ag f. !. ®reig= alg $re{3gerid)t in 
Sabor £>at mit bem ©rfenntnifie bom 10. 
guni 1905, $ r .  4/5, bie SBeiterberbreitung ber 
ikr. 21 ber iit (Sjicago erfdjeinenben 3dfid)rifR 
„Denni Hlasatel" bom 21. Skai 1905 toegett 
ber Stelle bott „1 evropskym potentatum" 
big „mekne" beg Slrtifetg: „Slunecko s te 
nebes bane" nad) § 63 S t .  ©. berboten.

£ ag  1. 1. ®reig= alg ifSrejjgeridjt in 
ikeutitfdjein Ijat mit bem ©rfenntnifje bom 9. 
guni 1905, ^5r. V. 10/5, bie SGSeiterberbreituug 
ber ikr. 23 ber 3 eifi^dft;: „Dach easu" bom
8. guni 1905 toegen ber Stelle bon „za 2 ho - 
diny teprv prisly" big „voden>mpo soudeeh" 
beg Slrtifelg; „Słabi, budte silnymi" nad) § 
300 S t.  ®. berboten.

31. 137. [4795]
®ag !. 1. ®reig* alg iJ3rej5gcrid)t in 

@ger Ijat mit bem ©rfemttniffe bom 13. guni 
1905, i|Jr. 20;5, bie SBeiterberbreitung ber ikr. 
28 ber 3eit[c£)rift; „2Beftbbl)mi]d)c iRuubjdjau" 
bom 10. Bradjmonbg (guni) 1905 toegen ber 
Stelle bon „2>er jerfeęenbe" big gum Sdjlufc 
[a|e beg Srtifelg: „l!ltlbeut[d)lanbg Śhoitprinjcn* 
paar" nadj § 65 a S t  ©. berboten.

®ag !. !. ®reig* alg iJSrefjgeridjt in 
Suttenberg t)at mit bem ©rfenntniffe. bom 13. 
guni 1905, $ r .  7/5, bie SBeiteroerbreitung ber 
tJlr. 23 ber 3 ettjd)rift: „Labske Proudy" bom
9. guni 1905 toegen ber Stelle bon „Cisar 
zamyslel“ big „ministerstva F e jen raryho“ 
be§ ^Irtitelg: „V Ubracb" ttub toegen ber 
Stelle bott „Dava se nam" big „pravnm ne- 
zadanie" beg SlrtifelS: „Jde se na nas kaf
tanem" nad) § 63 S t .  ©. berboten.
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®a£ f. f. $rei£* atS Sprefjgeridjt tu 

0Imu]3 J)at mit bem (Srfenntnifje bom 13. 
Sujii 1905, 5{$r. 16/5, bie SBeiteroerbreitung 
ber bom „Klub mlade generaee Rozkvet v 
Prostejove“ 1900— 1905f)erau3gegebenen®nt(f* 
[djrift ofjne 5Eitel, ofjue ®atum unb oljne 2ln= 
gabe beS ®rudorteS toegen ber Slrtitel: „Klub 
mlade generaee Rozkvet v Prostejove“ tu ber 
©telle bon „a rezume“ bis „jasneji psati ne- 
mobu“ ; „Lidske ja tky“ ; „proti klerikali- 
smu“ bon „pomoci cistebo ueeni Kristova“ 
bis „kseft a humbug11; beS ©ebidjteS; „Ty 
mucedniku“ ; beS SlrtilelS: „o valce“ bom 
®nfang bis „dobrodini revolace“ nad) §§ 122 
a, 302, 303 unb 305 @t. unb Slrt. IV. 
beS ®eje|eS bom 17. ©ejember 1862, IR. @. 
931. SRr. 8 ex 1863, berboten.

K u r a t e l e .
L. ez. L. I. 4/5 (6) [4808 1 - 3 ]

Jędrzej Chudoba, syn Józefa ze Sza
flar oddany został pod kuratelę z powodu 
marnotrawstwa.

Kuratorem jego ustanowiony został 
Wojciech Kalata ze Szaflar.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 28. kwietnia 1905.

L. cz. P. 153/5 [4840 1 - 3 ]
Michał Kostyniuk Tanasija został uzna

ny marnotrawcą a kuratorem jego ustano
wiono Jurka Myroniuka syna Michała w 
Pistyni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 11. maja 1905.

L. cz. L. 24,4 (3) P. 14,5 (8) [4839 1 - 3 ]  
Za głupkowatą uznano Maryę Gramiak 

w Helenkowie.
Kuratorem jej ustanowiono Teodora 

Ohabły w Helenkowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 30. grudnia i 904,

L. cz. P. 145/5 (6) [4836 1 - 3 ]
Katarzynę Szendnik z Dobrotwora uzna

no głupkowatą a kuratorem ustanowiono Ja 
na Iłeczko.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka str., dnia 12. maja 1905.

L. cz. P. 111/4 (8) [4854 1— 3]
Petro Hawryszczuk, gospodarz z Żabie

go Senyci uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Łukiena Hor- 

dejczuka, gospodarza tamże.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żabie, dnia 16. grudnia 1904.

L. cz. P. 85/5 (9) [4790 1 - 3 ]
Za umysłowo chorą uznano Józefę Sto- 

janowską w Ozyszkach.
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 

Stojanowskiego w Ozyszkach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 17. maja 1905.

i. cz. P. 54/5 (4) [4789 1 - 3 ]
Za marnotrawcę uznano Jana Dmytry- 

zyna w Barszczowicach.
Kuratorem jego ustanowiono Piotra 

)mytryszyna w Barszczowicach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Winniki, dnia 6. kwietnia 1905.

cz. P. 48/5 (8) [4788 1 - 3 ]
Za marnotrawnych uznano Mikołaja 

in n ę  małżonków M ichalczyszynów w Ka- 
enopolu.

Kuratorem tychże ustanowiono Jana 
,rabana w Kamienopolu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Winniki dnia 28. marca 1905.

L. cz. P. 59/5 (8) _ [4772]
Za marnotrawną uznano Anielę Kapu- 

ściarzową w Długopolu.
Kuratorem jej ustanowiono Macieja 

Kowalkowskiego w Długopolu.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 23. maja 1905.

L. cz. P. 43,5 (6) [4771]
Za umysłowo niedołężną uznano Kata

rzynę Bąk w Międzyczerwiennem.
Kuratorem jej ustanowiono Jana Kom- 

perdę w Międzyczerwiennem.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, d. 28. kwietnia 1905,

cz. P. 67/5 (1) . [4779]
0. k. sąd powiatowy w Janowie usta- 

awia na podstawie udzielonego przez c. k. 
d̂ krajowy cywilny we Lwowie uchwałą z

dnia 29. kwietnia 1905, 1. cz. Nc. VII. 
1535,5 (1) zatwierdzenia, kuratelę nad Dmy- 
trem Jaśniskim w Jaśniskach z powodu stwier
dzonego przez sąd tutejszy a kuratorem usta
nawia się Dmytra Żerebeckiego w Jaśniskach.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Janów, dnia 12, maja 1905,

L. cz. P. 226/5 (10) [4850]
Za głupkowatego uznano Jojchema 

llerkoweza w Chocimierzu.
Kuratorem jego ustanowiono Dawida 

Berkoweza w Chocimierzu.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 31. maja 1905.

L. cz. 126,5 (5) [4846]
Za umysłowo niedołężnego uznano Ga

bryela Chama w Siedleczce.
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ko

wala w Siedleczce.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Przeworsk, dnia 23. maja 1905.

L. cz. P. 206/5 (3) [4815]
Za marnotrawczynię uznano Zofię z 

Meliniszynów Prokop, 2 śl. Kozak, 3 śl. Me- 
rynda w Pałahiczach.

Kuratorem jej ustanowiono p. Hawryłę 
Hołowatego w Pałahiczach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 22. maja 1905.

L. cz. P. 122/5 (6) [4811]
Za marnotrawnego uznano Jacentego 

Kubickiego w Łopuszce wielkiej.
Kuratorem jego ustanowiono Michała 

Stepaniaka w Łopuszce wielkiej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 19. maja 1905.

L. cz. P. IV. 151,5 (4) [4801]
Rozalia Byrka umysłowo chora a ku

ratorem jej ustanowiono Jana Byrkę, gospo
darza z Sambora.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 6. czerwca 1905.

L. cz. L. V. 4,5 (3) [4848]
Jakóba Draniuka Kieryły z Hańkowiec 

uznano marnotrawcą a kuratorem jego usta
nowiono Andrzeja Draniuka Wasyla z Hań
kowiec.

0. k. oąd powiatowy, Oddział V.
Śniatyn, dnia 18. kwietnia 1905.

L. cz. L. 12/4 (7) [4852]
Za umysłowo chorą uznano Jewkę Ha- 

łyszyn w Isajach.
Kuratorem jej ustanowiono Dmytra Ha- 

łyszyna w Isajach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 1. czerwca 1905,

L. cz. P. 174/5 (7) [4851]
Za marnotrawcę uznano Iwana Sałyhę 

w Łokutkach.
Kuratorem jego ustanowiono Michała 

Wasyłyszyna w Łokutkach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 26. kwietnia 1905.

Bozmaite obwieszczenia.
L. cz. adPrez 4973 (13 N. M./5) [4796 2 - 3 ]  

O g ł o s z e n i e .
Podaje się do wiadomości, że miano

wany notaryuszem w Jaworznie Roman Ar- 
matys obejmie swój urząd dnia 20. bm.

0. k. Sąd krajowy wyższy, Senat. III. 
Kraków, dnia 16. czerwca 1905.

i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia
nują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tuchów, dnia 10. czerwca 1905.

L. 755/05. [4859]
Dr. Szymon Przybyło, adw. w Kro

ścienku cofnął zamiar przesiedlenia się do 
Nowego Targu i nadal kancelaryę adwoka
cką w Krościenku nad Dunajcem prowadzi. 

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, 28. maja 1905.

L. cz. 0. II. 158/5 (1) [4816]
Przeciw Józefowi Moździerzowi i Ka

tarzynie z lludyków Moździerzowej i spóln. 
włościanom z Dąbrówki tuchow., których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Tucho
wie przez Maryannę Łącką w Dąbrówce 
tuchow. pozew o własność parcel grunt.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 5. lipca 1905 godzina 9 
rano, w tut, sądzie w biurze Nr. 8.

Celem strzeżenia praw pozwanych, 
ustanawia się pana dr. Alberta Agatsteina, 
adwokata w Tuchowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt

L. cz. C. II. 187/5 (1) [4837]
Przeciw Israelowi Bard, Samuelowi 

Bard i nieobjętej masie spadkowej po błp. 
Ohaji Winter, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k, sądu 
tutejszego przez Esterę Vogel, żonę Sa
muela Herscha w Ohorostkowie pozew o 
zniesienie wspólnej własności realności lwh. 
37 kg. gk. Chorostków.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10. 
lipca 1905 godz. 10 przed południem w tu
tejszym sądzie biuro N. 11.

Celem strzeżenia praw Israela i Sa
muela Bardów jak i nieobjętą masę spadko
wą po Ohaji Winter, ustanawia się p. adw. 
Pohrillego w Kopyczyńcach kuratorem.

Tenże kurator .zastępować będzie wyż 
wspomnianych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują lub masa spadkowa objętą nie 
zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 8. czerwca 1905.,

L. cz. C. II. 203/5 (1) [4871]
Przeciw Balbinie Kargol z W oko wic, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzesku przez Adama Koziarczyka pozew o 
uznanie, że złożenie do ts. depozytu kwoty 
657 kor. jest prawnie uzasadnionem, dalej 
że moc egzekucyjna ts. z 20. marca 1903 
C. II. 58,3 zgasła.

Na podstawie pozwu została wyznaczo
na audyencya w tutejszym sądzie na dzień 
7. czerwca 1905 o godz. 9 V, rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Balbiny Kargol, ustanawia 
się p. Stanisława Książka, wójta w Woko- 
wicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie
wiadomą z miejsca pobytu w rzeczonej spra
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni
ka nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzesko, dnia 14. czerwca 1905.

L. cz. Cw. 1145 5 (1) [4797]
Przeciw niewiadomej z pobytu Elżbie 

cie z Eichholzów Hładio vel Elżbiecie Hła- 
dio wniesiony został do tut. sądu przez Ro
zalię Machnikową w Huczku pozew o wy
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 500 
kor. zpn.

Nakaz zapłaty wydano.
Ustanowiony celem strzeżenia praw 

niewiadomej Elżbiety z Eichholzów Hładio 
vel Elżbiety Hładio kuratorem p. dr. Wł. 
Czaykowski adw. w Przemyślu, kuratorem, 
zastępywać będzie w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 5. czerwca 1905.

L. cz. Cg. II. 115/5 (6) [4818]
Tusądowe ogłoszenie z 15. kwietnia 

1905 1. cz. Cg. U. 115/5 (1) w sprawie F ry
deryki Hoflich zam. Majewskiej i tow. za
stąpionych przez adw. dr. Godlewskiego we 
Lwowie przeciw nieznanym z życia i miej
sca pobytu Katarzynie Stenzd i tow. o uzna
nie pretensyi 1100 zł. m. k. za zgasłą i 
wykreślenie prawa zastawu dla niej na real
ności whl. 293/IV. ks. gr. gm. m. Lwowa, 
prostuje się w ten sposób, że pozwaną na
I. miejscu jest Katarzyna Stenzel a nie Ka
tarzyna Stanek i że kuratorem tejże Kata
rzyny Stenzel i jej substytuowanych dzieci 
ustanowiony został adw. dr. Eugeniusz Rei- 
ter we Lwowie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II.
Lwów, 9. czerwca 1905.

L. cz. Cw. 853 5 (1) _ [4826]
Przeciw nieobecnemu Majerowi Schnel- 

lowi, kupcowi przedtem w Tarnowie wniósł 
Henryk Federgrun przez adw. dr. Hermana 
Bobera w Tarnowie skargę o 618 kor. zpn.

Na podstawie tej skargi wydano we
kslowy nakaz zapłaty z dnia 16. czerwca 
1905 Cw. 853 5 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego kuratorem adw. dr. Herman Miitz 
w Tarnowie, będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 16. czerwca 1905.

j L. cz. Cw. 851/5 (1) [4821
Przeciw nieobecnemu Majerowi Schnel 

łowi, kupcowi przedtem w Tarnowie wniós- 
Naftali II. Bernstein przez adw. dr. Jakóba 
Parizera w Tarnowie skargę o 6000 kor. 
zpn.

Na podstawie tej skargi wydano wek
slowy nakaz zapłaty z dnia 16. czerwca 1905 
Cw. 851/5 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa
nego kuratorem adwokat dr. Herman Miitz 
w Tarnowie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 16. czerwca 1905.

L. 862/05 [4860]
Dr. Stefan Switalski wpisany został 13. 

czerwca 1905 na listę adwokatów z siedzi
bą w Przeworsku.

Z Wydziału Izby adwokackiej 
Kraków, 13. czerwca 1905.

L. cz. C. II. 59/5 (I) [4876]
Przeciw Mendlowi Schwagerowi, któ

rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Sołotwinie przez Salomona Leibę 2-im. Stos- 
sera i Rachelę z Łakritzów Stosser pozew 
o zniesienie współwłasności realności lwh, 
227 gm. Sołotwina.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 11. lipca 1905 o godz. 9 przed połu- 
łudniem do tego sądu, biuro Nr, 15.

Celem strzeżenia praw Mendla Schwa- 
gera, ustanawia się pana Ulle Stoppera w 
Sołotwinie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Men
dla Schwagera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 7. czerwca 1905.

L. cz. C. I. 170/5 (1) [4872]
Przeciw Aleksandrowi Polak i Feibi- 

schowi Brecher, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Mielnicy przez Abę Szapira 
z Uścia biskupiego pozew o uznanie wła
sności i oddanie posiadania pgr lk. 629 w 
Uściu bisKupiem.

Na podstawie pozwu została wyzna
czona audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 20. czerwca 1905 o godz. 8 rano w 
tut. sądzie, sala Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Aleksandra Po
lak i Feibischa Brechera, ustanawia się p. 
Uszera Eisenberga w Mielnicy kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w są
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 5. czerwca 1905.

L. cz. C. I. 108/5 (1) [4877]
Przeciw Franciszkowi Barylskiemu i 

Pawłowi Kusz, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Zbarażu przez Naścię Ja- 
szkowską w Górach stryjowieckich pozew 
o uznanie praw własności do parceli roli 
lkat. 1757 w Stryjówce zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 4. lipca 1905 o godzinie 
10 przed południem w tut. sądzie, biuro 
Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Franciszka Ba- 
rylskiego i Pawła Kusz, ustanawia się pana 
dr. Józefa Kossera, adwokata krajowego w 
Zbarażu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I.
Zbaraż, dnia 5. czerwca 1905.

L. cz. Cw. 790 5 (1) [4869]
Przeciw nieobecnemu Israelowi Mose- 

sowi 2-im. Bernknopfowi, kupcowi przedtem 
w Dąbrowie wniósł Majer Bernknopf przez 
adw. dr. Wiktora Szancera w Dąbrowie 
skargę o 400 kor. zpn.

Na podstawie tej skargi wydano we
kslowy nakaz zapłaty z dnia 8. czerwca 1905 
lw. 790,5 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego kuratorem adw. dr. Tertil w 'Par
no wie, będzie go zastępować, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 8. czerwca 1905.
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W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta
wie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. czerwca 1905.

Epizoocya

Zaraza pyska 
i racic

Wąglik

Nosacizna

Parchy

Róża wąglikowa

P om ór św iń

Wścieklizna

Powiat

Przemyślany
Sokal
Tarnopol

Cieszanów
Drohobycz
Przemyśl
Stanisławów

Borszczów
Buczacz
Lisko
Przemyśl
Skałat

Dolina
Jarosław
Stanisławów

M i e j s c o w o ś ć

Turkocin gm. i ob. dw. (2 zagr.); 
Bobiatyn ob. dw. (i zagr.); 
Isypowce (1 pastw.);

Oleszyce ob. dw. (1 zagr.); 
Kolów (1 zagr.);
Kłakowicie (1 zagr.); 
Kołodziejów ob. dw. (1 zagr.);

Iwanie puste ob. dw. (1 zagr.); 
Przewłoka ob. dw. (1 zagr.); 
Baligród (1 zagr ) ;
Ujkowice (1 zagr.) ;
Bogdanówka ob. dw (1 zagr.);

Biała
Bochnia
Borszczów
Brody

Buczacz

Cieszanów
Drohobycz
Jarosław
Kołomyja

Kraków

Mielec
Podhajce
Przemyśl
Rawa
Sambor
Skałat
Śniatyn
Sokal
Stanisławów
Tarnopol
T łum acz

Trembowla
Wadowice
Zborów
Złoczów
Żółkiew

Bohorodczany

Borszczów

Buczacz
Jarosław
Jaworów
K ołom yja
Ł a ń c u t
P rzew orsk
R aw a
Rohatyn
Skałat
Stanisławów 
Stary Sambor 
Tarnopol

Tłumacz
Trembowla

Zaleszczyki

Wygoda ad Pacyków (1 zagr.); 
Zaleska wola (4 zagr.); 
Kurypów (1 zagr.);

Łazy ob. dw. (1 zagr.), Osiek (1 zagr.);
Dąbrowica ob. dw. (1 zagr.);
Kozaczówka (1 zagr.) ;
Hrycowola (6 zagr.), Szczurowice (3 zagr.), Turze 

Hucisko (4 zagr ) ;
Hrehorów (6 zagr.), Jezierzany (4 zagr.), Łuka 

(6 zagr.);
Sieniawka (4 zagr.);
Jasienica solna (5 zagr.), Rabczyce (1 zagr.);
Wola pełkińska (2 zagr.);
Kułaczkowce (4 zagr.), Siemakowce (2 zagr.), Sło- 

bódka p o ln ^ (2  zagr.);
Czarna wieś (1 zagr.), Nowa wieś szlachecka 

(1 zagr.);
Breń (1 zagr.);
Justynówka (6 zagr.) ;
Boratycze (2 zagr.);
Bruckenthal (10 zagr.);
Czyszki gm. i ob. dw. (11 zagr.);
Dubkowce (4 zagr.), Kąt (4 z a g r );
Kniażę (7 zagr .) ;
Perespa ob. dw. (1 zag r) ;
Knihinin kolonia (8 zagr.);
Denysów ob. dw. (1 zagr.), Obażańee (3 z a g r .) ; 
B o rtn ik i (17  zagr.), Jez ie rzany  (14  zagr.), K rasiłów ka 

(7  zagr.), K rzyw otu ły  do lne (6 zagr.) ; 
Chmielówka ob. dw. (1 zagr.) ;
Graboszyce ob. dw. (1 zagr),  Zagórnik (2 zag r) ;  
Perepelniki ob. dw. (1 zag r) ;
Krasnosielce ob. dw. (1 zag r ,) ;
Artasów ob. dw. (1 zagr.);

Babcze (5 zagr.), Bohorodczany (5 zagr.), Dąbrowa 
ad Lachówce (1 zagr.), Markowa (2 zagr.), Po
chówka (1 zagr.), Rakowiec (3 zag r) ;

Głęboczek (9 zagr.), Łanowce ob. dw. (1 zagr.), Ska
ła (2 zagr.);

Nagórzanka (1 zagr.);
Sośnica (1 zagr.);
Bonów Sochanka (1 zagr.) ;
Kołomyja (5 zagr.);
Leżajsk (1 zagr.);
Budy przeworskie ob. dw. (Podzamcze 1 zagr.) ;
Bełżec ob. dw. (1 zagr.);
Łuczyńce (2 zagr.);
Kałaharówka (8 zagr.);
Stanisławów (1 zagr.) •
Mszaniec (6 zagr.), Te’rło (4 zagr.) ;
Kokutkowce (1 zagr.), Małaszowce (1. zagr.), Miku- 

lince (1 zagr.), Tarnopol Zarudzie (1 zagr,);
Tyśmienica (1 zagr.);
Dołhe (7 zagr.), Romanówka gm. ob. dw. (9 zagr.) 

Słobódka janowska gm. ob. dw. (5 zagr.);
Hołowczyńce (1 zagr.) ;

Bohorodczany Starunia (1 zagr.) ;
Cieszanów Oewków (1 zagr.) ;
Kołomyja Kołomyja (1 zagr.)
Kraków Wągrzce (Łysa góra);
Krosno Bratkówka ob. dw. (1 zagr.)
Lwów Miłoszowice (1 zagr.) ;
Sokal Sokal;
Stanisławów Pobereża (1 zagr.);
Trembowla Warwaryńce;
W adowice Andrychów (1 zagi’-) ;
Złoczów Mitulin (1 zagr.);
Kraków Kraków miasto (1 zagr.);
Lwów Lwów miasto (1 zagr).

% e .  k .  N a m i e s t n i c t w a .

Lwów, dnia 17. czerwca 1905.

G. Zl. Cw. IV. 1447/5 [4763]
Wider den II. Herman Lówi, dessen 

Aufenthall uabekant ist, wurde bei dem ge- 
fertigten Gerichte von Wilhelm Ehrenwald 
Kaufman in Budapest wegen lbOO Kr. s. n. g. 
eine Klage angebraeht.

Auf Grund der Klage wurde dem Be- 
langten die Zahlung dieses Betrages binnen 
3. Tagen oder die Einbringung seiner Ein- 
wendung dageben aufgetragen.

Zur Warung der Rechte des Be- 
langten wird Herr Dr. Marcin Horowitz 
Adyokat in Lemberg zum Curator bestellt.

Diessr Curator wird den Belangten in 
r  f , ^ h n e t e n  Rechtssaehe auf dessen 
Gefahr und Kosten so lange vertreten, bis 
derselbe entweder sich bei Gericht meldet 
oder einen Bevo]lmachtigten namhaft macht.

K. k. Landes ais Handelsgericht 
Abteilung IV.

Lemberg, am 5. Juni .1905.

L. cz. II. 78/5 (3) [4806]
Przeciw niewiadomemu z miejsca po

bytu Willem Hendrik 2 im. (takie William

Henryk) Blaauw przedtem z Wiednia i spól. 
wnieśli Wojciech Zygmunt i spól. z Iwoni
cza pozew do tutejszego sądu o uznanie za 
zgasłe i wykreślenie praw naftowych.

Rozprawa ustna wyznaczona została na 
21. czerwca 1905, w biurze Nr. 4.

Kuratorem dla strzeżenia praw pozwa
nego ustanowiony został adw. dr. Robert 
Pawłowski z Krosna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 30. maja 1905.

Amortyzacye.
L. cz. T. 4/5 (2) [4735 1 - 3 ]

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek Herminy Bielskiej z N o

wego Targu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi książeczki wkładkowej powiato
wej Kasy oszczędności w Nowym Targu 
Ni. 2404 na kwotę 80 koron a na imię 
Herminy Bielskiej opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 25. maja 1905.

L. cz, T. IV. 10/5 (1) [4769 1 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Katarzyny Prusek z Lipni- 
ua wdraża się postępowanie celem amorty
zacyi zaginionej książeczki Kasy oszczędno
ści miasta Białej Nr. 18524 na imię^ Kata
rzyny Prusek na kwotę 31 kor. 14 hal. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzy
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso
kresu książeczka ta za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 11. czerwca 1905.

G, zł. T. 42/5 (2) [4458 1 - 8 ]
A m o r t i s i r u n g .

Auf Ansuchen des Herrn Lerenz Kraus, 
wird das Verfahren zur Amortisierung des 
nachstehenden dem Gesuehsteller angeblich 
in Ferlust geratenen Krakauer Loses Nr. 
62.287 welches am. 2. Janner 1905 mit 60 
Kronen gezogen werden ist eingeleitet,

Der Inhaber dieses L 'ses wird dacher 
aufgefordert, seine Rechte binnen 1 Jahr 
6 Wochen und 3 Tagen vom Verlosungs- 
tage geltend zu machen, wirdrigens das 
Los nach Verlauf diessr Frist filr unwirk- 
sam erklert wurde.

K. K. Ciwil-Landesgericht Abteilung VI. 
Krakau, am 20. Mai 1905.

L. cz. T. 47/5 (1) [4607 1 - 8 ]
Wdrożenie postępowana amortyzacyjnego.

Na wniosek Czesława Krausego z Bo
rysławia wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi następującej rzekomo przez wnio
skodawcę zagubionej karty zastawniczej z 
daty Kraków 27. maja 1904. Nr. 12824 
wystawionej przez Filię c. k. uprz. galic. 
akcyjnego Banku hipotecznego w Krakowie 
na Lsy miasta Krakowa Nr. 59410, 49003, 
51683, 51671, 51768, 58483, 62083, 49004, 
zastawionych za 820 kor.

Posiadacza powyższej karty zastawni
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uzna
ne zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VI.

Kraków, dnia 25. maja 1905.

L. cz. Nc. I. 162/5 (2) [4601 1 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek p. Stanisława Danczaka 
aptekarza w Sokołowie obok Rzeszowa wdra
ża się postępowanie celem amortyzacyi na
stępujących wnioskodawcy rzekomo zagu
bionej :

1. karty zamówienia (Bezugschein) kan
toru wymiany akcyjnego towarzystwa „Mer- 
cur“ Nr, Nr. 206.854 z daty Wiedeń 10. 
lutego 1902 na losy a mianowicie:

J bsj austryackiego Czerwonego Krzy
ża S. 376 Nr. 20,

1 w ęg iersk i los Czerwonego Krzjża S.
6790 Nr. 4,

1 włoski los Czerwonego Krzyża S. 
4490 Nr. 37, ,

1 los Basiliea (Dombau) S. 5437 
Nr. 47;

2. karty zamówienia (Bezugschein) Nr. 
206.855 kantoru wymiany akcyjnego towa
rzystwa „Mercur“ z daty Wiedeń 10. lutego 
1902 na losy a mianowicie:

1 los Basiliea (Dombau) S. 5437 
Nr. 46,

1 los serbski tytoniowy 10-frankowy 
S. 9791 Nr. 58,

1 włoski los Czerwonego Krzyża S. 
4490 Nr. 38,

1 kwit premiowy Zakładu kredytowego 
ziemskiego I. Em. S. 1031 Nr. 72,

1 los Dobre serce (Josziw) S. 6908 
Nr. 82;

3. karty zamówienia (Bezugschein) Nr.
206.857 kantoru wymiany akcyjnego towa
rzystwa „Mercur" z daty Wiedeń 10. lutego 
1902 na losy a mianowicie:

1 2°/, serbski los 100 frankowy S. 
3266 Nr. 42,

1 los Palffy z roku 1855 Nr. 81.319, 
1 los Lubiany Nr. 8801,
1 Krakowski los Nr. 6357,
1 austryacki los Czerwonego Krzyża S. 

259 Nr. 27,
1 włoski los Czerwonego Krzyża S. 4490 

Nr. 35,
1 węgierski los Czerwonego Krzyża S. 

4192 Nr. 75,
1 los Basiliea (Dombau) S. 4270 Nr. 45, 
1 los serbski tytoniowy 10-frankowy 

S. 5453 Nr. 21,
1 los Dobre serce (Josziw) S. 6905 

Nr. 1,
1 kwit premiowy Zakładu kredytowe

go ziemskiego I. Em. S. 671 Nr. 44,
1 kupon premiowy 4°/0 węgierskiego 

banku hipotecznego S. 274 Nr 100;
4. karty zamówienia (Bezugschein) Nr.

206.858 kantoru wymiany akcyjnego towa
rzystwo „Mercur“ z daty Wiedeń 10. lutego 
1902 na następujące losy:

1 los 2°/0 serbski 100-frankowy S. 
3236 Nr. 26,

1 krakowski los Nr. 12.242,
1 austryacki los Czerwonego Krzyża S. 

5358 Nr. 24,
1 włoski los Czerwonego Krzyża S. 

4490 Nr. 34,
1 węgierski los Czerwonego Krzyża S. 

2201 Nr. 88,
1 los Basiliea (Dombau) S. 5994 

Nr. 86,
1 los serbski tytoniowy 10-frankowy 

S. 9199 Nr 56,
1 los Dobre serce (Josziw) S. 6906 

Nr. 44,
1 kwit premiowy Zakładu kredytowe

go ziemskiego II. Em. S. 718 Nr. 25,
1 kupon premiowy 4°/0 węgierskiego 

banku hipotecznego S. 157 Nr. 52.
Posiadacza powyższych dokumentów 

wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje
mi prawami w ciągu jednego roku, w prze
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe
go czasokresu za nieistniejące uznane zo
staną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 15. maja 1905.

L. cz. T. 44/5 (2) [4630 1—8]
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Dawida Monderera z Kra
kowa wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzaeyi następującej rzekomo przez wniosko
dawcę zagubionej karty zastawniczej Kasy 
oszczędności miasta Krakowa na los węgier
ski kredytowy ziemski (Bodenkredit) 4°/0 
procentowy o nominalnej wartości 100 złr. 
z daty Kraków w lutym 1905 Nr. 36.427.

Posiadacza powyższej karty zastawni
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 24. maja 1905.

Firmy.
L. cz. Firm. 427 i 428/4 Stow. I./54 [4225 1 -  3 

Wykreślenie firmy.
Z rejestru dla spółek zarobkowych i gospo

darczych wykreślono;
Siedziba firmy: Drohobycz.
Brzmienie f i r m y : Mieszczańskie T owł 

rzystwo zaliczkowe w Drohobyczu, stowarzy 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną p ( ■ 
ręką.

Przedmiot przedsiębiorstwa dostarcza 
nie członkom swoim za pomocą wspólne^ 
kredytu pieniędzy potrzebnych do obrotu ^  
gospodarstwie, handlu przemyśle lub r?c 
miośle, utworzenie funduszu podupadłyc! 
członkow towarzystwa, ich wdów i sierr 
oraz założenie osobnego „Mieszczańskiego T- - 
warzystwa bratniej pomocy".

Skutkiem zwinięcia przedsiębiorstwa 
które ukonstytuowane nie zostało.

Ewentualnych wierzycieli Towarzystw; 
wzywa się, by możliwe swoje pretensye w 
Towarzystwie zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Sambor, dnia 31. grudnia 1904.
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L. cz. Firm. 266,5 [4543]

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 8. maja 1905 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zaro
bkowych i gospodarczych, że zwyczajne wal
ne zgromadzenie „Spółki oszczędności i po
życzek w Zabłotcach, stowarzyszenia zareje
strowanego z nieograniczoną poręką", odbyte 
na dniu 9. kwietnia 1905 zmieniło §§ 1 i 3 
statutu w ten sposób, że dodano w § 1 po 
słowach „okręg spółki stanowią Zabłotce 
i Zainojsce“ słowa: „i Dmytrowice“, a w 
§ 3 po słowach „mieszkańcy Zabłotciec 
i Zamojściec" słowa „i Dmytrowic“.

Przemyśl, 21. maja 1905,

L. cz. Firm. 430 Stow. II. 175 [4609]
Zmiany i dodatki do wpisanych już lirm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Zabierzów.
Bizmienie firm y: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Zabierzowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką".

Członkowie dyrekcyi wybrani: Ks.
Henryk Wędzicha, proboszcz w Zabierzowie 
przełożonym zarządu.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 23. maja 1905.

L. cz. Firm. 431 Sp. akc. II. 508 [4608]
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa

nych już w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych i spółkowych.

Do rejestru firm spółkowych wciągnię 
to co następuje:

Siedzimy firmy : Ciężkowice przy Szcza
kowej.

Brzmienie firmy: „Oesterr. Portland- 
Cementfabriks-Actiengesellschaft“.

Na mocy uchwały walnego zgromadze
nia z dnia 30. marca 1905 kapitał akcyjny 
zniżono z 2,40o.000 kor. na 1,800.000 kor. 
przez upłatę po 100 kor. na każdą z emito
wanych 6.01)0 sztuk akcyj.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 23. maja 1905.

L. cz. Firm. 352 (5) [4611]
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykreślono. 
Siedziba firm y: Hussów.
Brzmienie firmy: Jakób Thaler i Beri 

Kranzler.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb la

sów i handel drzewem.
Dzień wpisu: 8. kwietnia 1905.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 8. kwietnia 1905.

0. Zl. Firm. 138/5 [4610]
K u n d m a c h u n g .

Das k. k. Kreis-als Handelsgericht in 
Neu Sandez verlautbart, dass im Handels- 
register fiir Gesellschallsfirmen die Firma 
Grebriibef Thonet, Dampfsiige in Ochotnica, 
infolge Einstellung des Geschaftsbetriebes 
3-eloscht wurde.

K. k. Kreisgericht, Abth. IV.
Neu Sandez, am 27. Mai 1905.

L. cz. Firm. 593 Stow. I. 104 36 [4683]
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu 
w Podwołoczyskach, stowarzyszenie zajestro- 
wane z ograniczoną poręką“, że na walnein 
zgromadzeniu z dnia 19. marca 1905 w myśl 
uchwalonego uzupełnienia § 10 statutu na
dano urzędnikowi stowarzyszenia lierschowi 
Zimmerowi upoważnienie kreślenia firmy 
stowarzyszenia w ten sposób, że do firmy 
stowarzyszenia swój podpis dołączać będzie 
i przy reeskoncie wefcsli jego podpis zastę
pować będzie podpis pierwszego lub dru
giego dyrektora

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 16. maja 1905.

gliedern mit dem statutenmassigen Firmi- 
rungsrechte eingetragen.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abtheilung II.

Kolomea, am 12. Mai 1905.

L. cz. Firm. 63,5 Stow. I./51 [4542]
K u n d m a c h u n g .

Im hg. Genossenschaftsregister wird 
bei der Firma Credit-Vorschuss- und Spar- 
vereines in Kuty registrirten Genossenschaft 
mit beschrankter H aftung:

a) Die Lóschung der Vorstandsmitglie- 
der Mechel Mehr, Isak Soicher und Chaim 
Steinholz sowie dereń Yertretungsbefugnis- 
ses vorgenommen und

b) die bei der am 12. Februar 1905 
stattgefundenen ausserordentliehen General- 
versammlung erfolgte Wahl der Kuty er 
Kaufleute Moses Gottlieb, Hersch Tilinger j 
und Wolt' Ber Schenkel zu Vorstandsrait- 1

L. cz. Firm. 596 (4) [4544]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za
rządza w dniu dzisiejszym wpisanie do re
jestru stowarzyszeń zarobkowo gospodarczych 
przy firmie „Towarzystwo kredytowe i oszczę
dności w Tyczynie, że Nison Tuchman z za
rządu wystąpił i że na walnem zgromadze
niu Towarzystwa w dniu 20. listopada 1904 
uchwalono zmianę § 4 i 34 statutu w tym 
kierunku, że zarząd składać się ma z 6 
członków i że powody wykluczenia czfonica 
z Towarzystwa nie muszą być członkowi 
podane.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 5. stycznia 1905.

L. cz. Firm. 440 Stow. II  11 [4734]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo zali

czkowe w Krakowie, spółka zarejestrowana 
z nieograniczoną odpowiedzialnością".

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Wła
dysław Kaczmarski i dr. Bolesław Komo
rowski

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: dr. 
Antoni Malkiewicz w Krakowie zastępcą 
dyrektora i Józef Parczyński, dyrektor szko
ły w Krakowie.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 2. czerwca 1905.

L. cz. Firm. 494 (Pojed. 5) [4677]
Wpis do rejestru handlowego firmy poje

dynczej.
Wpisano do rejestru firm pojedyń- 

czych:
Siedziba f i rmy: Rzeszów.
Brzmienie firmy: Adolf Leimanu. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: kawiarnia, 

wyszynkpropinacyjnyi utrzymywanie bilardu. 
Właściciel (I) Adolf Leimann.
Dzień wpisu: 20. maja 1905.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 20. maja 1905,

L. cz. Firm. 436 Sp. III. 34 [4631]
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykreślono:
S edziba fi rmy:  Podgórze.
Brzmienie firmy: „Aleksandrowicz i

Spółka, dzierżawa propinacyi w Podgórzu". 
Skutkiem zwinięcia przemysłu 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 30. maja 1905.

L. cz. Firm. 444 Stow. I. 20 [4765]
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Bazar kółka rolniczego w Czer
nichowie", spółka zarejestrowana z ograni
czoną poręką, ze obecny zarząd stanowią:

1. Ks. Królikowski, proboszcz w Czer
nichowie jako przewodniczący zarządu;

2. Ks. kanonik Władysław Jelonek, 
kapelan przy szkole rolniczej w Czernicho
wie jako zastępca przewodniczącego zarządu ;

8. Franciszek Topolski, rolnik w Czer- 
n chowie;

4. Jan Topolski, c. k. rewizor bydła w 
Czernichowie.

5. Franciszek Michno, właściciel real
ności w Czernichowie;

6. Ignacy Góratowski, kierownik szkoły 
w Czernichowie jako członkowie zarządu,

Reszta zaś członków dotąd w rejestrze 
wpisanych zostaje wykreślona.

Kraków, dnia 30. maja 1905.

L. cz. Firm. 69/5 [4658]
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru dla lirm spółkowych.
Siedziba firmy: Załączę nad Czeremo

szem.
Brzmienie firmy: Emil & Arnold Weis- 

selberger.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób wód

ki i wypas bydła.
Forma spółki: jawna spółka handlowa 

od 7. stycznia 1903.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni (G.) 

Emil właściwie Mendel Weisselberger i Ar 
nold właściwie Abraham Chaim Weissel
berger zamieszkali w Załuczu nad Czere
moszem. $

Upoważniony do zastępstwa, każdy ze 
I spólników.

Podpis firmy (F. Z . ) : podpis jednego 
ze spólników pod brzmieniem firmy.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 12. maja 1905.

L. cz. Firm. 533 pojed. 5 [4736]
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm 
pojedynczych.

Siedziba f i r my: Kańczuga 
Brzmienie firmy: Hersch Zwanziger. 
Przedmiot przedsiębiorstw;.: dzierżawa 

browaru.
Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 27. maja 1905.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 27. maja 1905,

L. cz. Firm. 206 (Poj. I. 510) [4659]
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre
ślono :

Siedziba firmy: Cyranka ad Mielec. 
Brzenie firmy: „M. D. Silbermann,

wyrąb lasu i handel drzewem w Oyrance 
ad Mielec.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 19. maja 1905.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, 18. maja 1905.

L. cz. Firm. 580 (Pjd. I. 89 1) [4680]
Wpis do rejestru handlowego lirmy poje

dynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych :
Siedziba f i r my: Bedrykowce. 
Brzeinienie firmy: Zygmunt Brettler. 
Przedmi t przedsiębiorstwa: dzierżawa 

dóbr Bedrykowiec i tamże znajdującej się 
gorzelni.

Właściciel (I): Zygmnt Brettler.
Kreślenie firmy: własnoręczny podpis 

pełnego imienia i nazwiska właściciela fir- 
my.

Dzień wpisu: 23, maja 1905,
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział II.
Tarnopol, dnia 16. maja 1905.

L. cz. Firm. 505 (5) [4678]
O b w i e s z c z e n i e  

Ogłoszony w Nr. 113/5 niniejszej ga
zety wpis firmy spółkowej uzupełnia się w 
ten sposób, że spólnicy Gerschon Teieher 
i Samuel Bien wspólnie zastępują firmę.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 27 maja 1905.

L cz. Firm. 582 Stow. I. 91/27 [4612]
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczycg przy firmie „po
wiatowa Kasa zaliczkowa i oszczędności w 
Borszezowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką", że na walnem zgro

madzeniu członków z dnia 16. kwietnia 1905 
w miejsce ustępującego Andrzeja Zarugiewi
eża zaproponowany przez radę nadzorczą 
Ludwik Przetock', inżynier powiatowy w 
Borszezowie, dyrektorem zaś w miejsce ustę
pującego Henryka Zabłockiego, zapropono
wany przez radę nadzorczą Maryan Orłowski, 
buchhalter w Borszezowie, zastępcą dyrektora 
wybrany został.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 16. maja 1905.

L cz. Firm. 579 Stow. I. 67,34 [4679]
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych przy firmie 
„Bank zaliczkowy w Czortkowie, stowarzy
szenie zarejestrowane z ograciczoną poręką", 
że w miejsce zmarłego Pawła Grębosza wj- 
brany kasyerem Alfred Doschot z urzędu 
zrezygnował i na walnem zgromadzeniu dnia 
31. marca 1905 zaproponowany przez radę 
nadzorczą w miejsce ustępującego Alfreda 
Dosehota Wilhelm br. Lewartowski, prywa
tny w Czortkowie zamieszkały, dyrektorem 
kasyerem wybrany został, że więc obecny 
skład dyrekcyi jest następujący: Ludwik 
Noss, kierownik, Wilhelm br. Lewartowski, 
kasyer, Jan Bielański, kontrolor, Dr. Stani
sław Krokowski i Stanisław Geppert, zastę
pcy dyrektorów.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 16. maja 1905.

L. cz Firm. 126 pojed. I. 211 [4829]
Wykreślenie firmy.

Wykreślono z rejestru firm pojedynczych. 
Siedziba firmy: Zabłocie ad Żywiec. 
Brzmienie firmy: Tadeusz Paraskowicz. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: apteka.
Z powodu zaniechania interesu.
Data wpisu: 2 czerwca 1905.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 31. maja 1905.

Spa dki .
L. cz. A. 320/4 (17)

Edykt
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomym.
O. k. sąd powiatowy w Nisku, zawia

damia że 28. stycznia 1904 w Wulee leżaj
skiej zmarł Jan Nawłoka.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Woj
ciecha Nawłoki nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i dla nieobe
cnego ustanowionym kuratorem adwokatem 
dr. Sulerzyskim.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 26. maja 1905.

Doniesienia prywatne.
®  i ? ® ! !

Fółnoeno Biiem. Lloyd, '
(Norddeutscher Lloyd)

G EN E RA L N A  AG EN TU R A  DLA GALICYI

we £wowie, pasaż }(ausmana 9.
m
m

Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto
wymi parostatkami:

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
(W o w eg ®  Y o r f e u ,  B a B i m o r e ,  G a l v e s t * n )

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires).
Australii; Japonii; Chin etc.
B ile t y  k o le jo w e  d o  k a ż d e j  s ta c y i  P ó łn o c .  A m e r y k i .

K a r t y  o k r ę ż n e  d o  j a z d y  , ,N a  o k o ł o  ś w i a t a ”4.
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor

skich udziela i bilety sprzedaje:

Generalna Agentura Półn. niem. Uoydu we Lwowie,
P a ssś fffausmana 9

©mm
m
B i
mm
I
m
mm
m
rSi
m
m

m
%



11
Najnowszy skorowidz galicyjski

wydany w roku 1904 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal.

IO K O Ł O W N  K IT O M
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

E W I Z D T  F l u i d
Z n a k  W i l i .

Fluid dla turystów zćlawna uznany, kosm etyczny środek dye- 
tyczny (nacieran ie) d la  w zm ocnienia żył i nacieran ie  m iiszkułów  
c ia ła ' ludzkiggo, U żyw any ze sku tk iem  przez tu rystów , jeźdźców  

i kolarzy dJa w zm ocnienia i odśw ieżenia po dłuższej podróży. 
Cena całej flaszki 2 kor., pół flaszki 1 kor. 20 hal. 

Ilustrow ane cenniki g ra tis  i franco 
S k ład  g łów ny

Franciszek Jan Kwizda
k. austr. w eg., król. rum uńsk i i książ. b u łg a r . dostaw ca 

nadw orny.
A ptekarz ohwod. w K orneuburgu  pod W iedniem .

e. i

w

|  j f i i a s t o w c  J i u r o
|  c .  k .  a u s t r .  K o l e i  p a ń s t w o w y c h  w e  £ w o w i e  §

pasaż Ijausmana 9. g
$  W ydaje: $
#  B I L E T Y  Z E S T A W I A Ł Y ®  (Fahrscheinhefty) kombino- #  m wane-okreżne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 2

kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
$  i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych.
#  B I L E T Y  K A R T ©  Y O W E  zwykłe do wszystkich stacyj
W
#  
m  
m

w kraju i zagranicą.
Y a  o b e c n y  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo

wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 

w  apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc.
2  Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 
2  burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni.

Bo W i e d n i a  z w a ż n o ś c i ą  45 dni .
#  Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
$1 Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową
5# lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
^  Przy zamówieniu biletu zest&wialnego na leży nadesłać 4 koron

m
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

m
m
m
w
m
m

m
m
&
&w
m
m
w
m
m

Wobec rozsiewanych pogłosek ze strony firm konkurencyjnych oświad
czamy, że podczas pożaru w naszej fabryce z 4 na 5 czerwca b. r. spalił się wy
łącznie tylko pawilon przeznaczony na extrakcyę tłuszczu, co nie wpłynie 
wcale na dalszą produkcyę superfosfatu, owszem ze względu na zapowiadające 
się niezwykłe zapotrzebowanie nawozów sztucznych w roku bieżącym,

przygotowujem y na sezon jesien n y  znacznie w iększe zapasy niż w  roku zeszłym .
E  I. ilicyiskis Towarzystwo akcylno i  przemyśle c l e i n i o

p r z e d t e m
S p ó ł k a ,  ^ : o 32c l _ T t j . 1 I s i e l s i

we Lwowie, ulica Akademicka I. 8, I. p.

© © © © © © © © ©  © © © © © ©  © © © © I P^ © © © © i
m% Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet

|  Tygodnik Mód i Powieści.
@ Ya rok 1905 zapowiadamy
^  dwie nowele Władysława Reymonta z cyklu

|  „ M a d  m o r z a m i * * ,
Gustawa Daniłowskiego „ L a u r e a t 44,  Zofii Wójcickiej „ M ł o d z i e n i e c ,  z  S a i s 44, 

i obszerną powieść Antoniego Miecznika pod ty tu łem :

„ K s ię ż n a  S a f t a “ .
W  dziale literackim : Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej i obcej, 
A rtykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia euro

pejskiego i t. p.
W dziale mód oo tydzień : R ycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co m iesiąc: W ielki ar
kusz z krojami i wzorami robót i k ilka razy: Formy z b ibułk i, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
P oradn ik  d la  k ob iet W mieście i na wsi, zawierający in form aeye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dzfał pedagogiczny, dział technologii go

spodarskiej i przemysłu domowego.
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szumlańską.

Inform aeye dotyczące bieżącego za in teresow ania  i popytu Drący dostępnej M e c i e .

m
m

m
m
m

i
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI"
Lwów, Pasaż Hausmana 9.

©
©
©©
©
©
®
®®
®
®
®
®
®
®
®
®

C§ we Lwowie O  TZ® na prow. z prze- Q  ‘TJ?* f i  A  l ą  ©  
w  *£«***■ cułka nnr.ztnwa ^  s8 H b «  W V  J U h^kwartalnie ^  **».»■ syłką pocztową b #  w  @

@  Numerft okazowe i  prospekta gratis. ©
#  ®

3 3 3 3 3 3  3 3 3 3 ®

L. 56.731/IY.

Lieferungs-A usschreiłmng.
Die k. k. Staatsbahn-Direktion in Lemberg beabsicht die nieferung der mechani- 

schen Einrichtung fiir die neue Wasserstation in Radymno inóffentliche Offertwege zu 
vergeben und zwar:

2 Reservoire a 56 m 3 Inhalt sammt Rohrleitungen.
1 Schwungrad-Dampfmaschine mit Pumpe sammt Saugleitung.
1 Pułsometer sammt Saugleitung.
Die Lieferung dieser mechanischen Einrichtungsgegenstande hat auf Grund der all- 

gemeinen, und der speziellen Bedingnisse sowie der geuauen Beschreibungen zu erfolgen,
Diese Behelfe sind in der Abtheilung itir Zugforderung-und Werkstattendienst der 

gefertigtea k. k. Staatsbahn-Dierektion erhaltlich.
Fiir die oben genannten Lieferungen werden vorschriftsmassig gestempelte, gesiegelte 

Offerte mit der Aufschrift: „Offerte fur die Lieferung der mechanischen Einrichtung der 
Wasserstation Radymno bis zum 15. Juli 1905 Mittags 12 Uhr im Einreichungsproto- 
kolle der k. k. Staatsbah-Direktion Lemberg iibernommen.

Die Eroffnung der Offerte findet am 16. Juli d. J. Mittags 12 Uhr bei k. k. Staats
bahn-Direktion statt, und steht es den Offerenten frei derselben beizuwohnen.

In  dem Offerte sind aufzunehmen:
1. Die Preise in Summa fiir die gesammten Einrichtungen, sowie detaillirt nach den, 

in der Beschreibung getrent angefiihrten Gegenstanden (nach Post Nr.), einschliesslich 
aller Zoll und Patentgebiiren franco einer zu benennenden Station der k. k. osterr. 
Staatsbahnen, von welcher der Transport bis zur Verwendungsstelle nur unter Beniitzung 
der Lienien der k. k. osterr. Staatsbahnen erfolgen kann.

2. Die Gewichte der offerirtea Lieferuagsgegenstande in Kg.
3. Liefertermine.
4. Die Einlieferungsstation.
5. Erzeugungssort.
Dem Offerte sind die Zeichnungen der offerirten Einrichtungen beizuschliessen u. z.:
1. Kotierte Dispositionszeichnung der Dampfmaschine, der Pumpe & des Pulsometers 

mindestens im Maasstabe 1.25 sammt Fudamentplan,
1 Kotierte Detailzeichnung der Dampfmaschine und Pumpe mindestens im Maasstabe 

1:10 aus welcher die Konstruktionsart entoommea werden kann,
Auf moglichst kurzeń Liefertermin wird Gewicht ge-legt.
In dem Offerte muss entweder die Erklarung des Offerenten entbalten seia, dass 

er die Lieferungsbedingnisse und Beschreibungen der Lielerungsgegeastiinde eingesehen 
hat und vollinha!tlich annimt, oder es miissen die annerkannten und vorschriftsmilssig 
gestempelten allgemeinen Lieferungsbedingnisse und Beschreibungen dem Offerte beige- 
schlossen sein. (Die Offerte und Beschreibungen sind pro Bogem von ho.hstefis J750 cm2 
Grlsse mit je einer Stempelmarke v. 1 Krone, Zeichnungen, von grósseren Format sind 
mit 2 Kronen Stempelmarke zu versehen).

In dem Offerte ist weiters die Erklarung aufzunehmen, dass der Offerent, mit sei- 
nem Anbote bis Ende Oktober 1905 im Worte bleibt.

Es iinden nur jene Offerte Beiiicksichtigung, die von inlandischen Fabrikanten, 
welche die Lieferungsgegenstande selbst erzeugen, beziehungsweise, durch dereń Bevol- 
machtigte zu Yorlage gebracht werden.

Die k. k. Staatsbahn-Direktion behalt sich ferner vor, keines der eiagolaagten Offerte 
zu beriicksichtigen, falls ihr keiaes annehmbar erscheiaen wurde.

Lemberg im Jua i  1P05.
K . k . S taatslm lm -D irektlon .

Ogłoszenie dostawy.
[4856]

G. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje w drodze publicznych ofert 
dostawę następujących urządzeń mechanicznych dla nowej stacyi wodnej w Radymnie:

2 zborników o pojemności po 56 m 3 wraz z przewodami ;
1 maszyny parowej z kołem zamachowym pompą i rurociągiem ssącym ;
1 pulsometra wraz z rurociągiem ssącym.
Dostawa maszyn i urządzeń ma być uskuteczniona aa  podstawie ogólnych i szcze

gólnych warunków dostawy jakoteż dokładnych opisów.
Opisz te otrzymać możaa w c. k. Dyrekcyi we Lwowie (oddział dla spraw warsta- 

towych i pociągowych).
Oferty na wyż wymienione dostawy, opieczętowane, zaopatrzone napisem: „Oferta 

na dostawę urządzeń mechanicznych dla stacyi wodnej w Radymnie, należy wnieść do
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najdalej do dnia 15. lipca 1905 o godz. 
12 w południe.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 16, lipca 1905 o godz. 12 w południe w c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie i wolno każdemu z oferentów przy tem być obecnym.

Oferta ma zawierać;
1. Oenę sumaryczną wszystkich urządzeń i szczegółową na każdy w opisie wymie

niony przedmiot (podług liczb porządkowych) wraz u przyrządami bezpieczeństwa, cłem 
i należytościami patentowemi opłatnie w takiej stacyi, z której dalsza posyłka aa szla
kach c. k. kolei państwowych nastąpić by mogła.

2. Ciężar oferowanych przedmiotów w kg.
3. Termin dostawy.
4. Stacyę dostawy.
5. Miejsce wyrobu.
Do ofert dołączyć należy rysunki dotyczących maszyn i urządzeń, a mianowicie:
1 kotowany rysunek dyspozycyjny maszyny parowej, pompy i pulsometra w skali 

1:25 wraz z planem fundamentów.
1 kotowany rysunek szczegółowy maszyny parowej i pompy w skali 1:10 przedsta

wiający system konstrukcyi.
Szczególniejszą wagę przykłada się do możliwie krótkiego terminu dostawy.
W ofercie należy wyszczególnić, iż oferujący warunki i opisy dostaw zna i je w z u 

pełności przyjmuje, albo należy podp sane i należycie ostemplowane, warunki i opisy do
staw do oferty dołączyć. (Oferty i załączniki o powierzchni najwyżej 1750 cm2 mają b\ć 
opatrzone stemplem po 1 koronie od arkusza, rysunki, których format większy trzeba 
zaopatrzyć sttmplem na 2 korony).

Do oferty ma być dołączona deklaracya oferującego, ze pozostaje w słowie do pa
ździernika 1905.

Uwzględnione będą tylko oferty krajowych fabrykantów lub tychże pełnomocników, 
którzy odnośne przedmioty dostawy sami wyrabiają.

C. k. Dyrekcya zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia żadnej z przedłożonych ofert, 
jeżeli nie będą odpowiadały jej potrzebom.

We Lwowie, w czerwcu 1905.

C. k . D yrekcya k o le i państw ow ych.
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Po cenach
redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow skich , 
krakow skich , w arszaw skich , w ie
deńskich, czeskich, francuskich etc .,
czasopism fachowych miejscowych, za
miejscowych i zagranicznych, zamówie
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

p r e n u m e r a t ę  n a  w sze lk ie  p ism a
przyimuje

Aj eiic> a dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasai Hausmasa I. 6.
Kosztorysy gratis.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Story i Źaluzye
wszelkich systemów.

Cenniki wysyła gratis i franco
W .  A d a m s k i

Lwów, Akademicka 2 i Sobieskiego 4,
(dawniej J i i rgens).

l e d a l  Z lo t y  — H o r s  C o n c o u r s

A S T H M A T  K A T H R Y i
L eczą  się  przez ożycie

C y g a r e t e k  i P r o s z k u

ESPIG
OUSZHOSG 

KASZEL, ZAKATARZENIE, 8EWRALGIE
F u m lg a to r  p ie r s io w y  E S P iG  do  n a k a d z a n ia  

j e s t  n a js k u te c z n ie js z y m  śro d k ie m  do  p o k o u an ia  
a fabośc i o rg a n ó w  o d d e c h o w y c h .

C y g a re tk i F S P I C a  hyiy p ie rw sze  które przepisy
wano przeciw Astmie i jed y n e  których ruzgtos utrwaliło 
sześćdzicsięcioieliiie powodzenie.

Przyjęto w szpitalach francuskich i zagranicznych i upo
ważnione spccyalnie w Cesarstwie Kossyjskicm 7. następującą 
wzmianka.:

nR ada L e k a rs k a  C e sa rs tw a , biorąc na uwagą że 
«Cygaretka przeciw Astmie Esp ie‘a aą rz e c z y w iśc ie  
« sk u teczn e  w  n a p a d a c h  A stm y , u p o w ażn ia  
a w p ro w a d z a n ie  teg o  sp e cy fik u  do R o s sy i .»

Proszek antyastmatyczny E SPIG 'a sk Lulający sic z ly:’h 
samych roślin co cygaretka, zalecany jest szczególnie osobmn 
delikatnym, którym z trudnością, przychodzi używanie tych 
ostatnich.

Wl WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTEKACH  F R A N C Y ! I ZA GR AN IC *. 8

Sprzedaż hurtowu: 20, u l. S a in t-L a z a re , w  P a ry ż u , j 
Wymagać własnoręczny podpis jak wyżej.

H E R B R T R
Zawsze świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do

M a g a z y n u  J u l i u s z a  Ć r r o s s e f g o
w  K r a k o w i e : ;  i t y w e k *

Żądajcie dapmo
i opłatuie, obszerny cennik krajowych wyrobów 
tkackicli na rok 1905 płócien domowych, web 
czysto lnianych, bielizny stołowej, ręczników, 
dym, chustek do nosa i t. p. wyrobów pierw
szej jakości — ceny niskie. Adres: M. Gonet 

tkacz w Korczynie.

We Lwowie dostać można w aptece Ruekera.

L. 2402/05.
Ogłoszenie licytacji.
Zarząd miejskiego Zakładu wodo

ciągowego we Lwowie, rozpisuje ni- 
niejszem licytacyę ofertową na budo
wę magazynu i warsztatu przy stacyi 
pomp p**zy ui. Zielonej we Lwowie. 

Termin do wnoszenia ofert 15. 
lipca 1905.

Warunki licytacyjne i plany do 
przejrzenia w miejskim Zakładzie wo
dociągowym w godzinach urzędowych.

Za trasy korony franco
(cena księgarska siedm koron) 

w y s y ł a m y  d z i e s i ę ć  r ć ż n y o ł i  t e n a ć w

„''Biblioteki Mowosci66
A ire s : Biuro f l z i e n i i i i ,  we Lwowie, Pasaż Hausmaua 9.

Lwowuka fabryka chemiczna WT!JEM66
L w ó w - Z a m a r s t y n ó w

wyrabia i poleca:
M ydła toa letow e od najtańszych do najwykwintniejszych nieustępująr-e mydłom 

zagranicznym.
Perfumy z naturalnych wyciągów kwiatowych.
W oda kolońska zwykła kwiatowa i angielska.
Pudr „Eunice" w 3 kolorach.

Atrament kancelaryjny.
Atrament kolorowy.
Farby do stampilij.
Guma do klejenia.
Płyn do wywabiania plam.

Środki opatrunkowe.
Kąpiele z kwasem woglanym a la Nauheim.
Kąpiele balsamiczno-borowinowe.

Nabyć można we wszystkich znaczniejszych aptekach, drogueryach i sklepach galanteryjnych.
Prospekty i cenniki franco i gratis.

!!J o l  w yszedł!!
„ u U K Y E i t  K O L E J O W Y

W ażny od 1. maja 1905.
Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w Gal icy  i

i Bukowinie.
Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile

tów do wszystkich slacyj
C e n a  3 0  b a l .

z przesyłką 85 hal.
Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 

i we wszystkich trafikach.
Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniędzy.

5 R H R  jO R R O n O !

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowineya 
Gzili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Queipaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1. kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 85 hal. za opaskę poleconą

■ S T .  S O K O Z i O W S K I
B I u y © i  ©głc-aiBfcń*

L W Ó W , P t f & A  H t u i g m a i M  9.
MiiSBSSiP™

N ow ość! N ow ość!
K i a n r a  p a l o n a

* własnego garow ego palenia codziennie świeżo palona!
KAWA PALONA ściśle p o d lu ^ za sa d  hygieny, zapomoeą gorącego powietrza —  znakomita 

w snisSn i aromacie — eodzień świeżo pa lo n a!
Pół kilo kfejtyy palonej Meiange Nr. I. — zł. 70 et.

F  Nr. II. — zł. 90 ct.
Nr. III. 1 zł. 10 ct.
Nr. IY. 1 zł. 20 ct.

Meiange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 ct.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż : zachowuje znakomitą 

aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1/s, '/* i iia kilo.
P o l e c a  3 a a .x id .e 2 .  l a e r T o a t s r  i  ł s a - w s r

E D M U N D A  B I E D Ł A
w e  Lwowie,

u l i ?  a  T e a t r a l n a  1.  8,  n a p r z e c i w  K a t e d r y .

I l i  i  
ii-ol X I X  I N *
p ln u w ryk r=i i ui®1’1'1' a  ■■■■■■■ ■
!i i  t e i i s x  ii x

t'V  -Y'-' -h'P t - .'7-', .7: \ : '■ •-

Tłocznie .do owoców 
Tłocznie do winogron

z p ilw ó jn y m  zacisk iem  ręcznym  „HERKULES11

Tłocznie hwdrauliczne
o  s i l n y m  c l s l ^ t a

; J J 1
Kompletne stałe lub przenośne itrseąilzesiim d o  fa łir y k a c y i

moszezów owocowych
Tłucznie do wyciskania soków owocowych, inłyoy do jagód

Suszarki na owoce i jarzyny, maszynki do krajania i obierania owoców, naj
nowsze samoczynne sikawki przenośne i na kółkach „SYPH0NIA“ 

d o  w i n n i c ,  o g r o d ó w ,  s a d ó w ,  c b m i e l i i r ń  i p ó l  g o r c s y c y
D P ł U - g ' !  ć l o  - w i z a z a l c

wyrabiają i dostarczają pod gwarancyą jako specyalność najnowszej konstrukcyi
Fabryka maszyn gospodarczych, lejarnia żelaza i hamernia parowa

Fh. M A Y F A B T H  i Spółka
Wiedeń, II.I Taborstrasse brr. 71.

Nagrodzona przeszło 530 medalami srebrnymi i złotymi.
Ilustrowane cenniki bezpłatnie. Zastępcy poszukiwani.

Z drakami Wł, Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon Nr. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich

FAfCjP OWĄ c^p-jL-

FUNDAMENTÓW

A S F A L T  SO OSUSZANIA
ZAWILGOCONYCH ŚCIAN 
NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY

W BUDYNKACH.


